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Rozmowy J. Kadara
z przywódcami
Związku Radzieckiego

KRAKÓW Rada Bezpieczeństwa
potępia politykę Izraela

Konsultacje mocarstw zachodnich na temat

sytuacji na Bliskim Wschodzie

Z Wietnamu

sił patriotycznych

Całkowita jedność poglądów
na omawiane problemy

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje, że na zaproszenie KC KPZR w

dniach 2—27 sierpnia pr- cbywał w Związku Radzieckim
na wypoczynku pierwszy sekretarz KC Węgierskiej Socja­
listycznej Partii Robotni zej. JANOS KADAR.

ORGAN KOMITETU

Część swego urlopu J. K? lar
spędził na Krymie, gdzie ocbył
przyjacielskie spotkania i roz­
mowy z sekretarzem general-

W 58 rocznicę urodzin

Najlepsze życzenia
społeczeństwa

dla

tow. Cz. Domagały
Wdniu27VIIIbr.Ise­

kretarz KW PZPR w Kra­
kowie tow. Czesław DO­
MAGAŁA obchodził 53
rocznicę urodzin. Z tej o-

kazji przedstawiciele za

kładów pracy miasta i wo­
jewództwa krakowskiego,
górników, przedstawiciele
wyżs'zych uczelni złożyli I
sekretarzowi KW serdecz­
ne życzenia.

Życzenia przekazali rów­
nież członkowie kierow­
nictwa KK i WK FJN, in­
stancji partyjnych i orga­
nizacji młodzieżowych.

Wśród życzeń nadesłanych
na ręce Towarzysza Sekreta­
rza znalazły się także serdecz­
ne życzenia od zespołu
zety Krakowskiej”.

liym KC KPZR, Leonidem
Breżniewem, przewodniczącym
Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR, Nikołajem Podgórnym
i premierem Aleksiejem Kosy­
ginem. Omówiono problemy
dalszego rozwoju przyjaźni i
współpracy między Związkiem
Radzieckim i Węgrami, między
KPZR i WSPR, a także pro­
blemy aktualnej polityki mię­
dzynarodowej i światowego
ruchu komunistycznego.

Stwierdzano, że rozszerzyła
się współpraca między krajami
wspólnoty socjalistycznej w

organizacji Układu Warszaw­
skiego i w Radzie Wzajemnej
Pomocy Gospodarczej w wy­
niku kroków dokonanych w o-

statnich czasach przez państwa
członkowskie tych organizacji.
Podkreślono ogromne znacze­
nie wyników Międzynarodowej
Narady Partii Komunistycz­
nych i Robotniczych dla umoc­
nienia jedności światowego ru­
chu komunistycznego.

Ponownie potwierdzono cał­
kowitą jedność poglądów na

wszystkie omawiane problemy.

Konferencja
kierowników

(Inf. wł.) W ramach trwają­
cego obecnie cyklu narad orga­
nizowanych w krakowskim śro­
dowisku nauczycielskim w zwią­
zku r odchodzącym nowym ro­
kiem szkolnym, odbyła się wczo­
raj w Technikum Hutniczo-Me-

chanicznym w Nowej
ferencja poświęcona
czołowych zagadnień
polityki oświatowej,
rencjl uczestniczyli
wszystkich placówek
ponadpodstawowego z

go naszego okręgu. W

wzięli również udział:
KW PZPR,
kier. Wydz.
Oświaty KW
wiecki oraz

T. Wroński.
Cz. Banach

„O dalszy postęp w pracy dy­
daktycznej i wychowawczej w

szkolnictwie krakowskim w roku
1969-70”. Zagadnienia poruszane w

referacie były następnie przed­
miotem wnikliwej dyskusji, jaka
toczyła się w trzech grupach: dy­
rektorów szkół zawodowych i za­
kładów kształcenia nauczycieli,
dyrektorów liceów ogólnokształ­
cących oraz dyrektorów zakła­
dów wychowawczych i szkół spe­
cjalnych.

Dziś natomiast na terenie po­
wiatów i dzielnic odbywają się
konferencje nauczycielskie, na

których omawiane są główne kie­
runki 1 problemy działalności ide­
owo - wychowawczej w nadcho­
dzącym roku szkolnym, (sz)

Krakowska
WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Badania naukowe

czynnikiem wzrostu gospodarczego
Najpilniejszym zadaniem udoskonalenie

metod planowania nauki I techniki

WARSZAWA (PAP)
Na badania naukowe i prace związane z postę­

pem technicznym wydamy w br. 12 mld zł. Ogromna
ta kwota tylko w części ilustruje znaczenie, jakie
dla kraju ma nauka i postęp techniczny, ponieważ
rozliczne aspekty prac naukowców i techników się­
gają wszystkich dziedzin życia gospodarczego, spo­
łecznego i kulturalnego.

szkół średnich

NOWY JORK (PAP)
Jak już donosiliśmy, we wtorek Rada Bezpieczeństwa

zakończyła dyskusję nad przedstawioną na prośbę rządu
libańskiego sprawą napaści samolotów izraelskich na te­
rytorium Libanu- Rada uchwaliła jednomyślnie rezolucję
w której wyraża poważne zaniepokojenie z powodu po­
gorszenia się sytuacji na Bliskim Wschodzie.

Hucie kon-
omówieniu

aktualnej
W konfe-

dyrektorzy
szkolnictwa
terenu całe-

obradach
sekretarz

Barwacz,
Nauki i

tow. K.

Kultury,
PZPR, tow. J. Jaro-

jego zastępca tow.

Kurator KOS tow.

wygłosił referat pt.

W stolicy ZRA zakończyła się 2-dniowa nadzwyczajna se­
sja Ligi Arabskiej z udziałem przedstawicieli 14 państw zwo­
łana w związku z pożarem meczetu w Jerozolimie.

Na zdjęciu: salę obrad opuszczają — od lewej — min. spr.
zagr. ZRA Mahmoud Riad, min oświaty Algierii Alinie 'P-yeh
i sekretarz generalny Ligi Arabskiej Abdel Khalek li­
na. CAF—-AP--T-nictY10
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Niekorzystne warunki atmosferyczne k

Konieczna

Naczelny cel polityki nau­
kowej w naszym kraju, sfor­
mułowany przez szereg waż­
kich uchwał i decyzji partyj­
nych oraz rządowych, w tym
przez uchwałę V Zja?du
PZPR i II Plenum KC partii,
to pełne wykorzystanie nauki
i techniki w społecznym, go­
spodarczym i kulturalnym
rozwoju naszego społeczeń­
stwa. Polityka ta obejmuje
też zestaw środków i metod
służących do podwyższania
efektywności prac badawczych
i rozwojowych.

W ostatnim 5-leciu nakłady
na prace badawcze i rozwojo­
we wzrastały rocznie średnio
12 proc., a liczba zatrudnio­
nych przy ich realizacji zwię­
kszyła się z ok. 106 tys. w 1964
roku do prawie 200 tys. obec­
nie. W ciągu tych lat poświę­
cono wiele wysiłków pracom
nad rozwojem potencjału na­
ukowo-badawczego naszej go­
spodarki oraz koncepcji orga­
nizacji polskiej nauki i tech­
niki. Prace te nie przyniosły
jednak oczekiwanych rezulta­
tów, dlatego też zadaniem
chwili stało się szybkie udo­
skonalenie metod planowania
nauki i nowej techniki, zwięk­
szenia gospodarczej efektyw­
ności badań naukowych i te­
chnicznych.

Plan 5-letni rozwoju nauki
i techniki na lata 1966/70 był
pierwszą próbą planowania
kompleksowego. Planowanie
kompleksowe znajdzie pełny
wyraz w przygotowywanym
obecnie projekcie następnej
5-latki na lata 1971—75. Kom­
pleksowość planu oznacza, iż
obejmie on prace badawcze i

rozwojowe od badań podsta­
wowych poprzez badania sto­
sowane, prace doświadczalno-
konstrukcyjne, technologicz­
ne — do uruchomienia pro­
dukcji lub usług.

Rezolucja napiętnowała na­
paść lotniczą Izraela na wsie
w południowym Libanie, co

stanowi naruszenie zobowią­
zań Izraela, wynikających z

Karty NZ i rezolucji Rady
Bezpieczeństwa. Rada Bezpie­
czeństwa wyraża również ubo­
lewanie z powodu wszystkich
incydentów mających charak­
ter przemocy i naruszających
porozumienia o zawieszeniu
działań wojennych.

Rezolucja wskazuje, że tego
rodzaju „represje wojskowe”
i inne poważne akty narusza­
nia umowy o zawieszeniu
działań wojennych nie mogą
być tolerowane. Rada będzie
musiala rozpatrzyć dalsze,
bardziej skuteczne kroki,
przewidziane przez Kartę, aby
zapobiec powtórzeniu tego ro­
dzaju aktów.

Jak donosi z Jerozolimy
agencja Reutera, Ministerstwo
Spraw Zagranicznych Izrae­
la odrzuciło w środę rezolucję
Rady Bezpieczeństwa NZ.

W ogłoszonym oświadczeniu
ministerstwo zajmuje stano­
wisko wobec tej rezolucji,
która jednomyślnie potępiła
Izrael, zarzucając jej, że po­
mija „decydujące momenty”.

PARYŻ (PAP)
Agencja AFP, powołując się na

francuskie kola miarodajne, in-

formuje iż trzy mocarstwa za­
chodnie — Stany Zjednoczone,
Wielka Brytania i Francja pro­
wadzą obecnie konsultacje w spra­
wie Bliskiego Wschodu.

Przedmiotem tych konsultacji —

jak pisze AFP — jest sytuacja na

Bliskim Wschodzie po pożarze
meczetu Al-Aksa. Kraje te za­
stanawiają się nad możliwościa­
mi wykorzystania swych wpły­
wów dla złagodzenia obecnego na­
pięcia.

PARYŻ, LONDYN.
NOWY JORK (PAP)

Jak podają agencje zcahod-
nie w ciągu ostatniej doby
siły wyzwoleńcze Wietnamu
południowego ostrzelały 17 baz
i obiektów wojskowych nie­
przyjaciela. 6 z tych ataków
zostało uznanych przez ame­
rykańskie dowództwo' w Saj-
gonie jako ważne. Ponadto w

kilku punktach terytorium te­
go kraju doszło do starć mię­
dzy partyzantami a ugrupo­
waniami amerykańsko - saj-
gońskimi. Walki koncentro­
wały się głównie w północ­
nych prowincjach Quang Nam
oraz Quang Tin Do starć do­
szło również w pobliżu bazy
Da Nang oraz w odległości 51
km na północny zachód od
Sajgonu.

Młodzież w 30 rocznicę Września

Nie zapomnimy
„Auschwitz-Birkenau
(Inf. wł.) „Nigdy więcej

wojny” — pod takim hasłem
przebiegać będzie 6-dniowe
spotkanie młodzieży polskiej,
radzieckiej, młodzieży z NRD
i CSRS. Terenem spotkania
będzie województwo katowic­
kie i Oświęcim. Dziś przyby­
wa do naszego kraju 50-oso-
bowa delegacja młodzieży za-

W wywiadzie dla tygodnika „Trlbuna1*

0. Czernik ujawnia szczegóły
postycznlowe] polityki

PRAGA (PAP)
Premier rządu CSRS I członek Prezydium KC KPCz

OLDRZICH CZERNIK udzielił wywiadu red. naczelnemu
tygodnika ,,Tribuna” Szvestce. W wywiadzie tym, prze­
drukowanym w środę przez „Rude Pravo” premier pod­
kreślił, że decyzje i uchwały powzięte w styczniu 1968 r.

na Plenum KC KPCz spotkały się „z szerokim zrozumie­
niem i z szerokim poparciem wszystkich zaprzyjaźnio­
nych krajów socjalistycznych, a przede wszystkim kie­
rownictwa KPZR i państwa

umiało

Pravo”,
premier

radzieckiego”.

W najbliższych dniach

H

ZE ŚWIATA

racjonalna gospodarka L. Svobóda

(Inf. wł.) Wczoraj w Prez.
WRN w Krakowie odbyła
się — pód przewodnictwem
sekretarza Prezydium M. Bu-
dziwojskiego — narada po­
święcona omówieniu sytuacji
gospodarczej województwa
oraz realizacji uchwały Rządu
z 22 bm. w sprawie zabezpie­
czenia zadań mających na celu
przeciwdziałanie skutkom nie­
korzystnych warunków atmo­
sferycznych ostatnich miesię­
cy. W obradach wzięli udział
m. in. sekretarz KW PZPR A.

Sobota, godz. 19,

hala „Wisły”

W ŚRODĘ udała się do Cze­
chosłowacji radziecka delega­
cja partyjno-rządowa z człon­
kiem Biura Politycznego KC

KPZR, pierwszym wicepre­
mierem Kiriłłem Mazurowem
na czele. Delegacja weźmie u-

dział w obchodach 25 rocznicy
Słowackiego Powstania Naro­
dowego.

FRANCJA zaciągnie w mię­
dzynarodowym funduszu wa­
lutowym kredyty na sumę
1.000 milionów dolarów. Jest
to jedno z posunięć w ramach

programu po dewaluacji fran­
ka.

W NAJBLIŻSZY poniedzia­
łek przed Sądem Najwyższym
Kenii rozpocznie się proces
przeciwko Njenga Njoroge.
Jest on oskarżony o zamordo­
wanie ministra planowania
gospodarczego i rozwoju To­
ma Mboya.

SĄD wojskowy w Atenach
skazał Aghelikę Maghakis, żo­
nę profesora uniwersytetu w

Atenach na karę czterech lat

więzienia, pod zarzutem, iż

rozpowszechniała ,,fałszywe
pogłoski”. Pani Maghakis za­
rzucono, że rozpowszechniała
informacje, iż jej mąż Jeorios

Maghakis był torturowany
przez policję w czasie śledz­
twa.

TRZEJ żołnierze Bundeswe­
hry ponieśli śmierć, kiedy z

niewyjaśnionych dotychczas
przyczyn śmigłowiec Bundes­
wehry runął na ziemię koło
Elte w powiecie Steinfurt i

spłonął.

Występ
węgierskich

artystów
Po raz trzeci odwiedza Polskę,

nie omijając naszego miasta, Ze­
spół Artystyczny Węgierskiej Ar­
mii Ludowej — z pieśniami i tań­
cami węgierskimi oraz ze specjal­
nie skomponowanym widowiskiem

estradowym „Tobiasz rekrutem”.

Artyści Ludowego Wojska Wę­
gierskiego nie są nowicjuszami na

estradzie. Zespół obchodzi właś­
nie jubileusz 20-lecia swego istnie­
nia, a o jego licznych kontaktach

zagranicznych świadczą wizyty w

ZSRR, NRD, Bułgarii, CSRS, Ru­
munii, Francji, Algierii, w Chi­
nach, no i oczywiście w Polsce.

Zdobył sobie ponadto olbrzymią
popularność w radio i węgierskiej
TV, a także nagrał na płytach
znaczną liczbę utworów muzycz-
no-wokalnych.

Podczas obecnego, dwutygodnlo-
I wego tournee po Polsce, zobaczy­

my i usłyszymy także oryginalną
węgierską kapelę ludową, włączo­
ną w ramy występu artystów wę­
gierskich. Całkowicie nową formą
dwuczęściowego koncertu będzie

upomniana już groteska wokal-
1-taneczna ,,Tobiasz rekrutem”,
pięciu obrazach, ilustrująca za-

■me perypetie świeżo upleczo-
i żołnierza, podbudowane bo­
rni tłem obyczajowym i folklo-

ystycznym z kraju czardasza.
Węgierscy goście wystąpią w

Krakowie w sobotę 30 bm. o godz.
19 v hali Wisły. Bilety na impre­
zę n >żna jeszcze nabyć w „Gro­
mad' e” PI. Szczepański 8. (b)

I

Czyż, przew. WK ZSL S.t. Ko­
zioł, sekretarz WKZisJl. Miel­
czarek, przewodnir;ący pre­
zydiów PRN, kie!" ęHgjcy wy­
działów i zainte ówanych
jednostek gospody.,,zych pod­
ległych Frezydium iVRN.

Informację na AMWyższy te­
mat złożył z-cai>ję|żew. Prez.
Z. Wojtowicz. N .. tępnie kie­
rownicy wydziałów przedsta­
wili problemy rolnictwa, sku­
pu i przemysłu rclho-spożyw-
czego oraz zadartif..na najbliż­
sze tygodnie i r-;',siące.

Wprawdzie w / krakowskie
dotknęła posucha w mniej­
szym stopniu niż inne tereny
Polski, niemni , i u nas niż­
sze są plony zbóż, mniej bę­
dzie siana, okopowych, wa­
rzyw i owoców. W tej sytua­
cji każdy kilogram pasz, ziem­
niaków i innych płodów rol­
nych należy mierzyć „na wa­
gę złota”.

Istniejąca sytuacja w rolni­
ctwie wymaga tym baczniej­
szego zwrócenia uwagi na pra­
widłową realizację planu br.,
ściśle według wskazań II ple­
num. Odnosi się to zwłaszcza
do racjonalnej gospodarki su­
rowcem, sprzętem, funduszem
płac. Pod tym właśnie kątem
przyjęto wytyczne narady, zo­
bowiązując poszczególne jed­
nostki do wykonania bieżą­
cych zadań, a przede wszyst­
kim racjonalnego zaspokojenia
potrzeb ludności. (Iw)

Wiceminister spraw
zagranicznych ZSRR

przybył do Warszawy
W środę w późnych godzi­

nach wieczornych przybył do
Warszawy — na zaproszenie
wiceministra spraw zagranicz­
nych PRL Zygfryda Wolnia-
ka t- wiceminister spraw za­
granicznych ZSRR Leonid Ilji-
czew.

W porcie lotniczym na Okę­
ciu gościa witał wiceminister
Wolniak i wyżsi urzędnicy
MSZ. Obecriy był charge
d’affaires ZSRR w Polsce Bo-

zrys Wiereszczagin wraz

członkami ambasady.

przybędzie
do Polski

Na zaproszenie przewod­
niczącego Rady Państwa
Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej Mariana Spychal­
skiego w najbliższych
dniach złoży wizytę przy­
jaźni w Polsce prezydent
Czechosłowackiej Republi­
ki Socjalistycznej Ludwik
Svoboda.

Jednakże — jak stwierdził
dalej premier Czernik — „kie­
rownictwo partii; jeśli chodzi
o program, organizację i ka­
dry. nie było przygotowane do
tego, aby podołać trudnemu o-

kresowi, jaki nastąpił, zwła­
szcza po marcu 1968 r.

Niektórzy członkowie KC
KPCz zaczęli występować w

sposób skrajnie nieodpowie­
dzialny na forum pozapartyj-
nym naruszyli uchwałę KC
KPCz, że informacje o wyni­
kach plenum styczniowego bę­
dą jednakowe. Zaczęli oni —

ciągnął premier Czernik —

prowadzić nieodpowiedzialną,
podyktowaną względami am­
bicjonalnymi i dzisiaj można
to powiedzieć, antypartyjną
politykę, która podważyła
wiarę członków partii co do
powagi i uczciwości polityki
KC KPCz- Orientowanie się
tych ludzi na siły prawicowo-
oDortunistyczne, skupione głó­
wnie w decydujących środ­
kach masowego przekazu, da­
wało im całkowicie wyjątko­
wą pozycję w kierownictwie
partii”.

stkim doprowadzić do tego, aBy
kierownictwo tej partii
aktywnie działać.

Jak informuje „Rude
O. Szvestka zapytał, czy
Czernik może potwierdzić, iż Pre­
zydium KC KPCz zobowiązało A.
Dubczeka do wystąpienia w tele­
wizji po opublikowaniu w orga­
nie Związku Pisarzy Czechosło­
wackich deklaracji politycznej
znanej pod nazwą „2000 słów” 1

potępienia jej, co nie zostało zro­
bione.

„Tak, tak było” — odparł O.
Czernik.

BRATYSŁAWA (PAP)

Prezydent CSRS LUDV1K SVU-
BODA przemawiał w środę wie­
czorem przed kamerami telewizji
słowackiej. Przypomniał on Sło­
wackie Powstanie Narodowe, któ­
re rozegrało się przed 25 laty,
jako bohaterską epopeję narodu

słowackiego.

granicznej i oficjalna delega«
cja Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej, z

przewodniczącym Angelo Oli-
vą. Inicjatorem tradycyjnych,
dorocznych spotkań młodzie­
ży jest Ogólnopolski Komitet
Współpracy Organizacji Mło­
dzieżowych.

Bogaty program przewiduje
zwiedzanie obiektów przemy­
słowych, naukowych i kultu­
ralnych, spotkania z młodzieżą
ze środowisk robotniczych,
wiejskich, studenckich, har­
cerskich i wojskowych — a

także seminarium nt. „Rola
organizacji młodzieżowych w

walce o bezpieczeństwo Euro­
py, przeciwko remilitaryzmo-
wi, polityce odwetu i odradza­
jącemu się neofaszyzmowi w

NRF”.

Kulminacyjnym punktem
spotkania młodzieży będzie
Międzynarodowe Zgromadze­
nie Młodzieży w Oświęcimiu,
dnia 1 września, w rocznicę
napaści Niemiec hitlerowskich
na Polskę. W dniu tym, w go­
dzinach rannych delegaci mło­
dzieży z NRD zasadzą sto
krzewów róż na terenie obo­
zu, pod Ścianą Śmierci — sa­
dzonki róż nadeszły z całego
terenu NRD na adres FDJ. W
godzinach wieczornych pod
Bramą Śmierci zgromadzą się
tysiące młodzieży, która na­
stępnie ruszy przy dźwiękach
werbli
Oświęcimskich. Po przemó­
wieniach zgromadzona mło­
dzież wysłucha „kantaty”’ —

na którą złożą się wiersze zna­
nych poetów polskich i zagra­
nicznych, a także fragmenty
„Dies irae” Pendereckiego.

(ter)

pod pomnik Ofiar

Irlandia Północna

de-

aa-

KC

Ujawnienienie tajnego dokumentu

amerykańskiego sztabu generalnego
Dane o ewentualnym użyciu

broni masowej zagłady w Europie
BONN (PAP)

Tygodnik „Stern” zamieścił w

ostatnim numerze artykuł Petera
Staehle o ujawnieniu tajnego do­
kumentu amerykańskiego sztabu

generalnego w sprawie ewentu­
alnego użycia broni masowej za­
głady w Europie środkowej i

wschodniej.
Ten tajny dokument amerykań­

skiej kwatery głównej w Euro­
pie został przesłany anonimowo z

Rzymu m. in. do redakcji kilku

czasopism we Włoszech, Francji,
Anglii, NRF i Stanach Zjedno­
czonych. Anonimowy nadawca

wyjaśnia w notatce w języku an­
gielskim, że działa na życzenie
swego nieżyjącego już przyjacie­
la, niemieckiego generała Horsta

Wendlanda, zastępcy szefa Fede­
ralnego Biura Informacyjnego
Zagranicznej Służby Wywiadow­
czej NRF, który zastrzelił się 8

października 1968 r. przy swym
biurku.

Anonimowy nadawca tajnego
dokumentu pisze, że gen. Wend-
land miał dostęp do pewnych taj­
nych dokumentów i informacji,
które go przygnębiły i przerazi­
ły. Dowiedział się bowiem, źe

Amerykanie mogliby użyć w E-

uropie broni masowej zagłady i

źe cele do zniszczenia zostałyby
wyznaczone przez dowództwo „je­
dnostek specjalnych”.

Fotokopie dokumentu otrzyma­
ne przez redakcje zawierają szcze­
gółowe dane o planowanych o-

oeracjach morskich i powietrz­
nych, o ewentualnym użyciu bro-|

ni nuklearnej oraz „amunicji che­
micznej i biologicznej”, jfik rów­
nież o przygotowaniach do pro­
wadzenia „wojny psychologicz­
nej”. Strony dokumentu są zao­
patrzone w uwagę „ściśle tajne”.

Badania, przeprowadzone przez
redakcję tygodnika „Stern” w

placówkach amerykańskich w E-

uropie zachodniej, umożliwiły u-

stalenie, że dokument jest auten­
tyczny i że dostęp do dokumen­
tu miało bardzo szczupłe grono

około dwudziestu.

Premier podkreślił, że „już w

pierwszych dniach po plenum sty­
czniowym nie udało się stworzyć
jednolitego kierownictwa par­
tyjnego”. Kierownictwo partii
niekonsekwentnie walczyło o rea­
lizację proklamowanej polityki.

Na pytanie, czy Aleksander
Dubczek zobowiązał członków de­
legacji do milczenia na temat

rozmów z sojusznikami, O. Czer­
nik odparł: „Oczywiście, po każ­
dych rozmowach w łonie dele­
gacji uzgadnialiśmy sposób, w

jaki będziemy informować kie­
rownictwo partii, partię i społe­
czeństwo. Tak było, jest i bę­
dzie. Decydujące słowo ma i
mieć będzie zawsze kierownik

legacji partyjnej”.
Premier Czernik powiedział

lej, że na majowym Plenum
KPCz domagał się, aby opraco­
wano ścisłe zalecenia dla pracy
komunistów w środkach maso­
wego przekazu. Podjęto wówczas

odpowiednią uchwałę, ale nie wy­
dano organizacyjnych dyrektyw
i w konsekwencji „awanturnicze,
kierujące się ambicją siły, które

były w partii i którym podlegały
środki masowego przekazu, dzia­
łały jak chciały”.

szvestka nawiązał do wypowie­
dzianych niedawno przez O. Czer­
nika słów, iż — jego zdaniem —

decyzja Prezydium KC KPCz i sa­
mego KC KPCz w sprawie nie-
wzięcia udziału w warszawskiej
naradzie krajów socjalistycznych
była niedostatecznie rozpatrzona
i zapyta! czy wiedział on kiedy
odbędzie się ta narada.

„Fakt, że zostaliśmy zaprosze­
ni na naradę rozpatrywany był
na posiedzeniu Prezydium KC
KPCz — powiedział O. Czernik.

Powzięliśmy jednomyślną decyzję,
w myśl której zaproponowano po­
czątkowo dwustronne spotkania.
Nie byłem poinformowany, że

data narady została już ustalo­
na i że zaproszono nas do przy­
bycia w konkretnym terminie. —

Gdybym był o tym wiedział, ni­
gdy nie mógłbym się zgodzić na

to, byśmy nie wzięli udziału w

spotkaniu warszawskim”.

Co się tyczy samej partii — po­
wiedział O. Czernik — to moja
opinia zgodna Jest z opinią tow.

Kusaka i innych, a mianowicie,
że jeśli chcemy osiągnąć jedność
partii, zdolnej do aktywnego dzia­
łania, to musimy przede wszy­

Wizyta ministra
spraw wewnętrznych

Wielkiej Brytanii

KPCz
CSRS

Naro-
w <ie-

pozostanie na zaw-

Depesza
od przywódców
polskich

Z okazji 25 rocznicy Słowac­
kiego Powstania Narodowego
I sekretarz KC PZPR WŁ.

GOMUŁKA, przewodniczący
Rady Państwa PRL M. SPY­
CHALSKI i premier J. CY­
RANKIEWICZ przesłali depe­
szę z pozdrowieniami i najle­
pszymi życzeniami na ręce

prezydenta CSRS L. SVOBO-

DY, I sekretarza KC
G. HUSAKA i premiera
O. CZERNIKA.

Słowackie Powstanie
dowe — czytamy m. in.

peszy
sze w pamięci narodu polskie­
go jako wydarzenie historycz­
nej wagi. Wniosło ono poważ­
ny wkład do naszej wspólnej
walki z hitlerowskim faszyz­
mem, w rozgromieniu które­
go decydującą rolę odegrał
Związek Radziecki.

Dziś oba nasze kraje łączy
wspólnota ideowa oraz przy­
należność do wspólnoty kra­
jów socjalistycznych, łączy Je

obronny Układ Warszawski —

gwarant naszego bezpieczeń­
stwa i pokojowego rozwoju.

Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa, będzie, tak jak dotych­
czas, nadal umacniać i roz­
wijać stosunki przyjaźni, bra­
terstwa i ścisłej współpracy
między narodami obu naszych
krajów.

(PAP)
agencja

minister
James

LONDYN

Z Belfastu donosi
Reutera, że brytyjski
spraw wewnętrznych
Callaghan konferował w środę
wieczorem z premierem Pół­
nocnej Irlandii Jamesem Chi­
chesterem - Clarkiem oraz z

członkami gabinetu północno-
irlandzkiego na temat ostat­
nich wydarzeń w Ulsterze-

Callaghan omówi z rządem w

Belfaście plan, który przewi­
duje, żę ludność północnoir-
landzka będzie mogła odda­
wać broń, nawet jeśli posiada
ją nielegalnie, bez ryzyka, że
zostanie za to pociągnięta do
odpowiedzialności karnej. —

Chodzi więc o amnestię dla
wszystkich tych, którzy posia­
dają broń pod warunkiem, że
broń tę zdadzą w najbliż­
szym czasie.

Parlament Irlandii Północnej
zaaprobował w środę na sesji nad­
zwyczajnej projekt rządu, by po­
wołać do życia trybunał śled­
czy, którego zadaniem będzie wy­
świetlenie przyczyn i okoliczno­
ści ostatnich zajść w Ulsterze.

Trybunał będzie miał takie sa­
me kompetencje co Sąd Najwyż­
szy i będzie upoważniony do po­
woływania świadków. Trybuna­

łowi przewodniczyć ma sędzia
Sądu Najwyższego Leslie George
Scarman.

Papież zaproszony

Archiwalne zdjęcie z czasów powstania słowackiego.

TOKIO (PAP)
Ministerstwo spraw zagra­

nicznych Japonii opublikowa­
ło oświadczenie, w którym in­
formuje, że papież Paweł VI
został oficjalnie zaproszony do
tego kraju. W wypadku przy­
jęcia zaproszenia, papież przy­
będzie do Japonii w roku przy­
szłym i weźmie udział w ob­
chodach związanych z 25 rocz­
nicą zrzucenia bomby atomo­
wej na Hiroszimę a także
zwiedzi światową wystawę w

Osace — „Expo 1970”.
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strajk Bratysława
powszechny prze(| jnchebą - 69 H

w Argentynie
BUENOS AIRES (PAP)

24 godzinny strajk powsze­
chny sparaliżował w środę
całkowicie argentyński prze­
mysł i gospodarkę. Rząd ogło­
sił strajk za nielegalny. Strajk
proklamowały 123 branżowe
związki zawodowe. '

(Inf. wł.) Malowniczo poło­
żona stolica Słowacji — Bra­
tysława stanie się w dniach
od 31 sierpnia do 6 września
br. miejscem Międzynarodo­
wej Wystawy Chemicznej
„Incheba-69”.

Nie bez przyczyny wystawa
ta odbywa się właśnie w

Bratysławie. Historia tu-

Parodia wyborów
w Portugalii

85 proc, ludności kraju
pozbawionych prawa głosu

tejszego przemysłu chemi­
cznego sięga bowiem począt­
ków XIX wieku. Tradycje te

dotrwały do dzisiaj, a olbrzy­
mi powojenny rozwój tej ga­
łęzi przemysłu i związanego z

nim szkolnictwa spowodował,
że w Czechosłowacji nazywa
się Bratysławę miastem che­
mii. Tegoroczna wystawa bę­
dzie już trzecią z kolei.

Oprócz najnowszych osiąg­
nięć z dziedziny chemii cze­
chosłowackiej, zaprezentują
tu swe wyroby również znane

firmy zagraniczne. M. in. z

Austrii, Anglii, Belgii, Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, Węgier, Francji,
Szwajcarii, Japonii, Holandii
oraz Polski, którą reprezento­
wać ma „Polimex”.

Na zdjęciu: widok na stoli­
cę Słowacji z tzw. Petrzalki.

Tekst i fot.: E. Nowak

Prasa NRD
o 30 rocznicy Września

W związku ze zbliżającą się
30 rocznicą wybuchu II wojny
światowej w prasie NRD opu­
blikowano szereg artykułów,
opisów i dokumentów.

„Berliner Zeitung” zamie­
ściła w niedzielnym numerze

mało tu znaną historię jeszcze
jednej z licznych prowokacji
hitlerowców wobec Polski, na

tydzień przed wybuchem woj­
ny. Chodzi o napad grupy dy­
wersyjnej leutnanta Albrech­
ta Herznera 26 sierpnia 1939
roku na stację kolejową w

Mostach oraz przy wylocie tu­
nelu na Przełęczy Jabłonkow­
skiej.

Wieczorówka „Berliner Zei­
tung am Abend” rozpoczęła
druk serii artykułów o hitle­
rowskiej kampanii „Fali
Weiss”, o dniach i godzinach
poprzedzających najazd hitle­
rowców na Polskę. Autor se­
rii, Klaus Scheel, przypomi­
nając w artykule wstępnym,
że dwukrotnie w tym stuleciu

imperialistyczne Niemcy roz­
pętywały wojny światowe,
stwierdza m. in.: „65 min za­
bitych, 150 min rannych i 35
min kalek obciąża konto tego
krwawego imperializmu. Go­
rzkie, okupione morzem krwi
i cierpień doświadczenia uczy­
niły narody czujnymi”.

Tygodnik „Wochenpost” rozpo­
czął na rozkładówce druk «erll

obrazującej walkę Polaków w cza­
sie najazdu hitlerowskiego. Pier­
wszy odcinek — „14 godzin poczty
polskiej”, to historia obrony pocz­
ty w Gdańsku w pierwszych
dniach września. Gazeta drukuje
również kronikę przygotowań Hi­
tlera do agresji począwszy od 21

października 1938 roku, to jest od

dnia, w którym po raz pierwszy
hitlerowcy wysunęli wobec ów­
czesnego ambasadora Polski w

Berlinie, Lipskiego, swoje bezczel­
ne żądanie w sprawie „korytarza”
przez ziemie polskie.

Z okazji rocznicy rozpętania
przez hitlerowską Rzeszę II woj­
ny światowej przygotowuje się w

NRD szereg akademii i odczytów.
LEON BIELSKI

tBf
DWUKROTNY WZROST

PRODUKCJI
Wytwórnia metanolu w o-

święcimskim kombinacie dzię­
ki postępowi technicznemu 1

racjonalizacji osiągnęła w o-

kresie od 1964 r. prawie dwu­
krotny wzrost produkcji meta­
nolu wysyłanego na rynki za­
graniczne.

po-

PRZODUJĄ
W DOSTAWACH

Około 190 ton zboża i
nad 150 ton rzepaku dostarczy­
li do punktów skupu — w ra­
mach obowiązkowych dostaw
1 kontraktacji — rolnicy po­
wiatu olkuskiego. Do przo­
dujących w dostawach należa

gromadzkie rady narodowe:

Kidów, Pilica 1 Otola.

Sześć bramek polskich piłkarzy

Polska—Norwegia 6:1 (5:1)
M. NOWICKI

PIERWSZYM
MISTRZEM

SPARTAKIADY

*

PARYŻ (PAP)
W Portugalii rozpoczęła się

-„kampania wyborcza”. Wybo­
ry powszechne wyznaczono
na październik 1969 r. Odbę­
dą się one prawie
dojściu do władzy
Caetano.

Od chwili, gdy
Caetano zaczął uchodzić
polityka, który ma najwięk­
sze szanse na objęcie schedy
po dyktatorze, usiłuje on

stworzyć dla „salazaryzmu
bez Salazara” nową fasadę —

pisze paryski dziennik „Hu-
manite”. Demagogiczny pro­
gram „stopniowej liberaliza­
cji” reżimu mógł początkowo
wprowadzić niektórych ludzi
w błąd, ale nie wytrzymał
próby czasu. We wszystkich
podstawowych problemach po­
lityki wewnętrznej i zagrani­
cznej Caetano kontynuuje li­
nię Salazara.

„Humanite” podkreśla da­
lej, że „do obecnej ordynacji
wyborczej nie wprowadzono
żadnych istotnych zmian. Na­
dal pozbawia ona prawa gło­
su 85 proc, dorosłej ludności
kraju. Aby mieć prawo głosu
należy posiadać dostatecznie
wysokie dochody, mieć wyż­
sze wykształcenie, a co naj­
ważniejsze — nie uchodzić za

przeciwnika faszyzmu. Ofi-

wrokpo
Marcela

prezydent
za

cjalnie wyznaczone komisje,
które mają wyłączne prawo
sporządzania i kontrolowania
spisu wyborców jak również
podliczania głosów, skrupu­
latnie wykreślają nazwiska
ludzi, którzy są przeciwnika­
mi faszystowskiego reżimu
lub też byli skazani ze wzglę­
dów politycznych.

jeśli uwzględnić, te wszystkie
środki propagandy znajdują się w

rękach kół rządzących — wskazu­
je dziennik — to jest zrozumiale,
że nie może być nawet mowy o

radiowym czy telewizyjnym wy­
stąpieniu przedstawiciela opozy­
cji z krytyką rządu.

B. Chromy laureatem
konkursu we Włoszech

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje ZG ZPAP, na

Międzynarodowym Konkursie
Medalierskim o tematyce
sportowej w Arezzo (Włochy),
pierwszą nagrodę — za medal
— przyznano Wojciechowi
Czerwoszowi z Warszawy;
drugą otrzymał Bronisław
Chromy z Krakowa. Pierwszą
nagrodę za plakietkę zdobył
Jerzy Sztuka z Częstochowy.

Wręczenie nagród odbędzie
się 13 września br.

W INDIACH

Umocnienie pozycji
Indiry Gandhi

DELHI (PAP)
Program reform gospodar­

czo-społecznych podjętych w

lipcu br. przez premiera Indii,
panią Indirę Gandhi, zwięk­
szył jej popularność wśród ro­
daków do rekordowego pozio­
mu — pisze korespondent
PAP, red. Ryszard Piekaro-
wicz.

Ankieta Indyjskiego Instytu­
tu Badania Opinii Publicznej
wykazała, że odsetek osób,
które uważają politykę córki
Nehru za dobrą lub bardzo
dobrą, wzrosła z 51 proc, na

początku ub. roku do 71 proc,
w sierpniu br.

Ankietę przeprowadzono w

czterech największych mia­
stach Indii — Kalkucie, Bom­
baju, Delhi i Madrasie. Uzna­
nie dla posunięć pani Gandhi
jest największe w Kalkucie,
stolicy radykalnie nastrojone-

go Zachodniego Bengalu (od­
powiedni odsetek wynosi tam
82 proc.), najmniejsze zaś (54
proc.) w Bombaju, gdzie spore
wpływy mają faszyzujący szo­
winiści marathscy i prawica
kongresowa.

Premier Indii, Indira Gan­
dhi udowodniła w poniedzia­
łek, że jej autorytet jako przy­
wódczyni obozu odnowy zna­
czy obecnie więcej niż prestiż
konserwatywnego klanu bos­
sów. Na dramatycznym posie­
dzeniu komitetu roboczego
Kongresu w poniedziałek wie­
czorem stronnicy córki Nehru
— zmusili prawicowy syndy­
kat do uznania na piśmie, że

podstawą dyscypliny i jedno­
ści partii musi być ścisłe prze­
strzeganie jej programu — za­
powiadającego, jak wiadomo,
serię reform społeczno-gospo­
darczych.

15
marca 1939 r. żołdacy hitlerowskiej III Rzeszy
zagarnęli okrojoną już uprzednio na mocy U-
kładu Monachijskiego Czechosłowację. Teryto­
rium Czech i Moraw przekształcono w tzw.

„Protektorat Bóhmen und Mahren”, zaś Słowa­
cję w „Slovensky stat” — marionetkowe pań­

stewko rządzone przez faszystę, księdza Tiso. U naszych
pobratymców z tamtej strony Karpat zaczęły się czasy
bezprawia i terroru. Wielu obywateli czechosłowackich,
nie mogąc pogodzić się z tym stanem rzeczy i pragnąc
walczyć o wolność ojczyzny, uchodziło za granicę, na

Węgry lub do Polski.

Władze sanacyjne nie angażowały się oficjalnie w u-

dzielanie pomocy emigrantom z Czechosłowacji. Jednak
pod naciskiem opinii publicznej nie przeszkadzały amba­
sadzie czechosłowackiej w Warszawie i konsulatowi w

Krakowie, a także obywatelom polskim w organizowa­
niu pomocy dla uchodźców.

i sprzęt dla walczącego podziemia. M. In. polscy lotnicy
pilotowali samolot przewożący jedną z grup uczestników
słynnego zamachu na kata Czechosłowacji, „protekto­
ra” i generała SS, Reinharda Heydricha.

Żołnierze trzech bratnich narodów walczyli ramię
przy ramieniu również w Afryce. W październiku 1941 r.

Samodzielna Brygada Strzelców Karpackich w sile po­
nad 5 tys. ludzi, broniąca wraz z innymi wojskami soju­
szniczymi twierdzy Tobruk, wzmocniona została 800-oso-

bowym batalionem czechosłowackim, dowodzonym przez
płk. Karela Klapalka. O tym jak spisywali się pod To-
brukiem Czesi i Słowacy, świadczy fakt odznaczenia kil­
ku z nich polskimi Krzyżami Walecznych, a wielu —

pochwałami.
„W ciągu całego okresu obrony twierdzy Tobruk —

wspomina dowódca artylerii Samodzielnej Brygady

i

LEGION LUDWIKA SVOBODY

30 kwietnia 1939 r. powstała w Krakowie czechosło­
wacka emigracyjna organizacja wojskowa „Vojenskó”,
której głównym założeniem i celem była walka zbrojna
o odzyskanie przez Republikę Czechosłowacką niepod­
ległości. 9. VI. dowództwo krakowskiego zgrupowania ob­
jął, „przerzucony” uprzednio przez granicę dzięki pol­
skim kolejarzom, ówczesny podpułkownik, obecny zaś
generał armii i prezydent Czechosłowackiej Republiki
Socjalistycznej — Ludwik Svoboda.

Żołnierze czescy i słowaccy spotkali się w Polsce z ser­
decznym, pełnym zrozumienia stosunkiem społeczeństwa,
które w swej masie potępiało awanturniczą politykę rzą­
du Becka. Wobec szybko rosnącej liczby emigrantów,
władze zdecydowały się oddać do ich dyspozycji były
obóz wojskowy w Bronowicach Małych koło Krakowa.
Pomyślano go jednak tylko jako punkt etapowy, skąd
oficerowie i żołnierze, podporządkowując się zaleceniom
rządu czechosłowackiego, wyjeżdżali na Zachód — do

Francji i Anglii.
Część emigrantów postanowiła jednak zostać w Polsce,

Słusznie przewidując, że tu rozpocznie się walka z Niem­
cami, by w porozumieniu z Wojskiem Polskim utworzyć
Legion Czechosłowacki. Jednostkę tę. umundurowaną i
częściono uzbrojoną dopiero w przededniu wybuchu woj­
ny, przewieziono ze względów bezpieczeństwa w rejon
Baranowicz. Pomimo to wzięła ona udział jako jedyna
formacja sojusznicza walcząca przy boku żołnierzy poi- .

skich w kampanii wrześniowej: 14 września Czechosło­
wacy, broniąc Tarnopola przed hitlerowskim nalotem,
m. in. zestrzelili dwa bombowce Luftwaffe, ponosząc
przy tym straty w zabitych i rannych.

Po klęsce wrześniowej większość legionistów ewakuo­
wała się na Zachód, zaś, grupa głównie komunistów, sta­
ła się w ZSRR zalążkiem ludowej armii czechosłowac­
kiej.

Tradycje polsko-czechosłowackiego

braterstwa broni

Od Krakowa
do Pragi

Strzelców Karpackich płk dypl. Stanisław Gliwicz —

współpraca bojowa Polaków i Czechosłowaków układała
się pomyślnie i serdecznie. Wynikało to nie tylko z wy­
sokich wartości bojowych żołnierzy obu krajów... lecz
również warunków, w jakich bili -się w tym czasie Po­
lacy i Czechoslowacy — z dala od ojczyzny okupowanej
przez tego samego wroga, a wreszcie z poczucia przy­
należności do rodziny narodów słowiańskich”.

O WOLNOŚĆ SŁOWACJI

I
NA PLACÓWKACH POD TOBRUKIEM

Braterstwo broni Polaków, Czechów i Słowaków za­
początkowane na ziemi polskiej w tragicznych dniach
Września, umacniało się w walce z tym samym wrogiem
w latach następnych. Polscy i czechosłowaccy piloci
bronili w Królewskich Siłach Lotniczych (RAF) Wysp
Brytyjskich, bombardowali III Rzeszę, przerzucali ludzi

Najsilniejsze więzy braterstwa broni między żołnierza­
mi polskimi, czeskimi i słowackimi zadzierżgnięte zo­
stały na ziemiach trzech walczących z hitleryzmem kra­
jów. Partyzanci czescy i słowaccy walczyli w polskich
oddziałach leśnych, grupa Słowaków wzięła nawet udział
w Powstaniu Warszawskim. Liczni Polacy uczestniczyli
także w walkach o wolność naszych południowych są­
siadów.

W Słowackim Powstaniu Narodowym, które wybuchło
29 sierpnia 1944 r., walczyło m. in. zgrupowanie party­
zanckie im. Al. Newskiego, które przedarło się na Sło­
wację w pierwszych dniach sierpnia, po uciążliwych
czerwcowych bojach stoczonych w Lasach Janowskich
i Puszczy Solskiej z największą przeciwpartyzancką ob-

PRZEKROCZONO
ZAMIERZENIA

Dwie gromady powiatu wa­
dowickiego — Andrychów i

Lanckorona oraz miasto An­
drychów uczestniczą w trwa­
jącym od stycznia br. krajo­
wym konkursie estetyzacjl
miast 1 osiedli. W I połowie
br. mieszkańcy Andrychowa
zrealizowali w 64 proc, zapla­
nowane, w ramach konkursu,
czyny społeczne.

NOWE TECHNIKUM
MECHANICZNE

T września br. nastąpi uro­
czyste przekazanie młodzieży
z Dąbrowy Tarnowskiej nowe­

go Technikum Mechanicznego,
wraz z warsztatami i interna­
tem, wybudowanego kosztem
26 min zł.

NADAL W CZOŁÓWCE
Kopalnia węgla kamiennego

„Siersza” nadal utrzymuje się
w czołówce kopalni resortu

górnictwa. W I półroczu br.

uzyskano czterokrotnie wyż­
szą akumulację od zaplanowa­
nej.

Grunt księżycowy
pochodzi sprzed

4 miliardów lat?
NOWY JORK (PAP)

Jak donoszą z ośrodka ko­
smicznego Houston w Texasie,
uczeni doszli do wniosku, że

fragmenty gruntu księżycowe­
go, sprowadzone na Ziemię
przez astronautów z „Apollo-
11” zdają się dowodzić, że ich
wiek sięga wstecz aż do czte­
rech i pół miliarda lat.

25 tysięcy widzów ogląda­
ło wczoraj w Łodzi między­
państwowe spotkanie piłki no­
żnej Polska — Norwegia Mecz
stał na słabym poziomie, Nor­
wegowie nie stanowili równo­
rzędnego przeciwnika dla na­
szej „jedenastki”. I choć wy­
sokie zwycięstwo Polski 6:1
(5:1) niewątpliwie cieszy, to
nadal niewiadoma jest forma
polskiej reprezentacji. Dopie­
ro silny przeciwnik może być
właściwym wykładnikiem sił
reprezentacji Polski. Po wczo­
rajszym meczu trudno snuć
horoskopy przed spotkaniami
o mistrzostwo świata z Ho­
landią i Bułgarią.

Bramki dla Polski zdobyli:
w 10 min. — Lubański, w 25
min. Marks, w 26 min- —

Deyna, w 35 min — Brych­
czy, w 37 min. — Lubański, w

90 min. — Marks. Honorową
bramkę dla Norwegów uzys­
kał w 40 min. Iversen.

Spotkanie było interesują­
ce tylko w pierwszej połowie.
W tym okresie padło sześć
bramek. Po zmianie stron Po­
lacy pewni zwycięstwa zbyt­
nio nie wysilali się, nic cie­
kawego nie działo się na boi­
sku-

W zespole polskim najmoc­
niejszymi punktami byli Szoł­
tysik 1 Kostka. Znaczny spa­
dek formy wykazał ociężały
Lubański, zawiedli Blaut i
Szadkowski. Trener Koncewicz
po przerwie wprowadził na

boisko Szmidta za Brychcze-
go i Gadochę za Fabera. Tak
Gadocha i Szmidt byli gorsi
od swych poprzedników.

Kto zdobył
nagrody?

(Inf. wł.) 27 bm. odbyło się lo­
sowania nagród dla uczestników
konkursu „Kinematografia Hel­
ska w XXV-l«clu PiłL — Dni Fil­
mu Polskiego 69”, zorganizowa­
nego przez Wojewódzki Zarząd
Kin 1 redakcję „Głosu Młodzie­
ży”.

Nagrody główne otrzymują: C.

Dsczerbowski, Błaskowlzna woj.
Białystok — telewizor, S. Piłat,
Stachura 44, woj. Kielce — mo­
torower „Komar”, B. Wyderke,
Bytom uL Kopernika 8 — wyczy.
nowy rower męski.

Uczestnikom konkursu z Kra­
kowa 1 woj. krakowskiego przy­
padły następujące nagrody: od-

biorna(jówanzystorowy — S . Kas­
przyk------- Huta, os. Zielone
16/54, M'ek na rękę — J. Du­
rnieć, pa Huta os. Na Skarpie
22/38, Jki: L. Malinowski, Po­
rąbka Uszewska pow. Brzesko; S.

Frączek, Jodłówka pow. Bochnia;
Barbara Pajdak, Klucze koło Ol­
kusza, ul. Bogucińska 3; M.

Chrzanowska, Krzeczów, pow. Bo­
chnia; Ewa Szczurek, Nowa Hu­
ta, os. Słoneczne 2/35 1 Marek Ci-

tak, Krynica, ul. Kraszewskiego
66.

POLSKA: Kostka, Szad­
kowski, Wraży, Blaut, An-
czok, Brychczy (Szmidt), Dey­
na, Szołtysik, Marks. Lubań-
ski, Faber (Gadocha) Sędzio­
wał p. Wohrer (Austria).

Przed meczem odbyła się
miła uroczystość. Kapitan
polskiego zespołu Lucjan Bry-
chczy reprezentował barwy
polskie w meczu z Norwegią
po raz 60-ty. Koledzy 1 wi­
dzowie zgotowali mu serde­
czną owację- Brychczemu
wręczono wiązanki kwiatów.

KTO UJMIE SIĘ
ZA KLUBAMI

Przy pięknej pogodzie na d-
trakcyjnym meczu piłkarskim
Garbarnia — ŁKS zebrało się
tylko 4 tysiące widzów. Przy­
najmniej drugie tyle pozostało
...przy telewizorach by oglądać
spotkanie Polska — Norwegia.

Warto zadać pytanie w

czyim interesie było wyznacze­
nie w jednym terminie spot­
kań drugoligowych i meczu

międzypaństwowego. Pauzuje
przecież pierwsza liga, można
było wyznaczyć mecze piątej
kolejki II ligi na czwartek a

szóstą rozegrać w niedzielę.
Przerwa między kolejkami by­
łaby taka sama jak między
środą i sobotą.

A jeśli nie chciało
nie umiało przestawić
wek ligowych — to towarzy­
skie spotkanie Polska — Nor­
wegia należało rozegrać w in­
nym terminie np. we czwar­
tek.

Chyba że Polskiemu Związ­
kowi Piłki Nożnej nie zależy
na gospodarce finansowej klu­
bów...

Na torze kolarskim w Kali­
szu wyłoniony został wczoraj
pierwłzy mistrz Ogólnopol­
skiej Spartakiady Młodzieży.
Został nim reprezentant mia­
sta Łodzi Mieczysław Nowic­
ki — zwycięzca torowego wy­
ścigu na dystansie 1 km. No­
wicki reprezentował Polskę
na kolarskich mistrzostwach
świata w Brnie. W Kaliszu

uzyskał on świetny rezultat

1.11,8, górując zdecydowanie
nad swoimi rywalami. Tytuł
wicemistrza wywalczył Zalew­
ski (Warszawa — woj.) 1.14,2.
Trzecie miejsce i brązowy me­
dal spartakiadowy uzyskał
Bek (Łódź — miasto) — 1 .14,5.

Dyr. GKKFiT Bogusław Ry­
ba dokonał otwarcia sparta­
kiady. Przy dźwiękach hym­
nu wciągnięto na maszty fla­
gi! narodową i spartakiadową.
Na tor wjechał z palącą się
pochodnią kolarz — Jerzy Gło­
wacki, który przy dźwiękach
hejnału zapalił znicz.

się czy
rozgry-

UNIA OŚWIĘCIM - ji
MISTRZEM POLSKU I;

Na wczorajszym posiedzeniu
zarządu Polskiego Związku
Kolarskiego rozpatrzono pro­
test Unii Oświęcim w sprawie
mistrzostw. Polski młodzików,
na szosie.

Przed dziesięcioma dniami
młodzi kolarze oświęcimscy
wywalczyli na zawodach w Ło­
dzi w wyścigu drużynowym
pierwsze miejsce. Jednak ze

względów formalnych nie
przyznano im tytułu mistrza
Polski. PZKol uznał, że stała
się im krzywda. Tytuł mistrza
Polski przyznano zgodnie z

wynikami na szosie najmłod­
szym kolarzom Unii Oświęcim.
Brawo młodzi kolarze, brawo
PZKol.

Garbarnia na

CEZARY RUDZIŃSKI

ławą hitlerowską oraz po trudnym przemarszu przez Ga­
licję. Zgrupowanie to, w skład którego wchodzili Pola­
cy, Czesi, Słowacy, Rosjanie, Ukraińcy, Białorusini, a

także przedstawiciele innych narodów radzieckich, de­
zorganizowało hitlerowski transport i odegrało niebaga­
telną rolę w przeciągnięciu na stronę partyzancką czę­
ści żołnierzy 1 armii słowackiej. A po upadku Powsta­
nia partyzanci tego zgrupowania kontynuowali walkę aż
do momentu nadejścia regularnych jednostek Armii Ra­
dzieckiej.

W dniach, gdy naród słowacki porwał za broń prze­
ciwko znienawidzonemu okupantowi i rodzimym faszy­
stom, 38 armia radziecka i 1 Korpus Czechosłowacki do­
wodzony przez gen. Ludwika Svobodę toczyły na ziemi
rzeszowskiej zażarte boje z hitlerowcami pod przełęczami
Dukielską i Łupkowską, pragnąc przyjść powstańcom z

pomocą. Niestety, pomimo przełamania głównego pasa
obrony niemieckiej w rejonie Krosna nad Wisłokiem,
nie udało się zdobyć samego miasta i dróg prowadzących
w kierunku przełęczy.

NA ODSIECZ PRADZE

Operacja dukielska była największym, ale nie jedy­
nym udziałem jednostek czechosłowackich w walkach
na ziemiach polskich w ostatnim okresie wojny. W sty­
czniu 1945 r. pięć czechosłowackich pułków artylerii u-

czestniczyło w wyzwalaniu Jasła. W kilka tygodni póź­
niej na Górnym Śląsku czechosłowacka brygada pancer­
na wzięła udział w oswobodzeniu Żor., Mszany, Wodzi­
sławia, Rogowa i Ligoty Tworkowskiej. Zaś w kwietniu
lotnicy- 1 czechosłowackiej dywizji lotniczej atakowali
pozycje hitlerowskie m. im. pod Raciborzem, Skoczowem
i Cieszynem.

W maju 1945 r. Wojsko Polskie przyszło z kolei z po­
mocą naszym pobratymcom z tamtej strony Karpat i Su­
detów, uczestnicząc w odsieczy Pragi. Były to już ostat­
nie dni „Tysiącletniej Rzeszy”, ale Grupa Armii „Cen­
trum”, składająca się z ok. 900 tys. żołnierzy dowodzo­
nych przez feldmarszałka Schórnera, nie myślała o pod­
daniu się. Zajmowała ona duży obszar Saksonii, Czech
i częściowo Moraw. Zadanie rozbicia tego ugrupowania
otrzymały 1, 2 i 4 Fronty Ukraińskie i walcząca w skła­
dzie 1 Frontu 2 Armia WP. 8 maja 100 tysięcy żołnierzy
polskich, nacierając z rejonu Budziszyna, przekroczyło
granicę niemiecko-czeską. W ciężkich bojach toczonych
w górzystym, pozbawionym niemal zupełnie dróg tere­
nie, 10 maja Polacy wyzwolili m. in. Mielnik. Następne­
go dnia nasz rozpoznawczy oddział pancerny dotarł na

północne przedmieście Pragi, oddając do hitlerowców
ostatnie w II wojnie światowej strzały.

O przyjęciu, z jakim spotykały się w Czechach wy-
zwolicielskie oddziały polskie, wspomina uczest­
nik tych walk, płk w st. spocz. Michał Kaseja:

„Prawdziwy"wybuch radości nastąpił, gdy Czesi rozpo­
znali piastowskie orły na basztach maszyn bojowych.
Wieść, że Polacy gnają pobitych Niemców, rozeszła się
błyskawicznie. Wzdłuż drogi gromadzą się kobiety, star­
cy, dzieci. Na nasze pozdrowienia po polsku słyszymy
w odpowiedzi chóralne powitania po czesku”.

Tradycje wspólnie przelanej w walce z hitleryzmem
krwii stały się podwaliną powojennej przyjaźni oraz

współpracy politycznej, gospodarczej i kulturalnej na­
szych narodów.

GARBARNIA - ŁKS

2:0 (1:0)
Zasłużone zwycięstwo odnio­

sła wczoraj Garbarnia w me­
czu II ligi piłki nożnej nad
ŁKS-em 2:0 (1:0). Tylko przez
20 minut przewagę w polu
mieli łodzianie, pozostałe 70
minut należało do krakowian.
Zespół ludwinowskl nie grał
błyskotliwie. Przeprowadzał
jednak akcje skrzydłami,
rozciągał grę, stwarzał dogod­
ne sytuacje podbramkowe.
Właśnie z takich pozycji Ku­
charczyk w 39 min. oraz Od-
sterczyl w 47 min. zdobyli
bramki dla Garbarni. Łodzia­
nie mieli okazję uzyskania
choć honorowej bramki, je­
dnak w 17 min. gry Kwiatko­
wski obronił strzał Stachury
do pustej bramki a w 42 min.
po kapitalnym zagraniu Sad-
ka Suski strzelił wysoko po­
nad poprzeczkę. Zresztą i kra­
kowianie mieli
nych sytuacji
wych.

Krakowianie
rowali nad przeciwnikiem
łożeniem taktycznym, ich
była bardziej dojrzała od

łodzian. Należy
walkę drużyny

trzecim miejscu
trzymali kondycyjnie spotka­
nie.

W drużynie krakowskiej
grającej niezwykle ambitnie
należy wyróżnić Konopkę, Ja-
siówkę i Odsterczyla, a W
ŁKS-ie Suskiego i Sadka.

GARBARNIA: Kierdaj, Ku­
rek, Karpiel, Kwiatkowski,
Konopka, Kucharczyk, Pacio­
rek, Weiss, Jasiówka, Odster-
czyl, Miceusz (Pietruszka).

Sędziował dobrze p. Kania
(Katowice). Widzów 4 tys. (PU)

ROW Rybnik
(2:0), Olimpia
(1:1), Zawisza
1:1 (1:1), Stal
(0:0), Arkonia

Pozostałe wyniki:
— Unia Tarnów 2:1
— Motor Lublin 1:1
— MZKS Gdynia
Mielec — Urania 2:0
— Górnik Wałbrzych 3:0 (2:0), Unia
Racibórz — £ląsk Wrocław 2:1

(0:1).
Spotkanie Włókniarz Łódź — Hu­

tnik Nowa Huta zostało przełożo­
ne na dzień dzisiejszy.

Na czele tabeli

się ROW Rybnik.

sporo dogod-
podbramko-

wyraźnie gó-
za-

gra
ży-

wiołowości
podkreślić
łódzkiej do ostatniego gwizd­
ka sędziego. Goście lepiej wy-

W KILKU WIERSZACH
• Polska reprezentacja hokejo­

wa na turnieju w Mińsku zremi­
sowała z Dynamo (NRD) 3:3.

® Turniej szachowy w Debre-

czynie wygrał Osnos (ZSRR) 10

pkt. Polak Pytel zajął 12 miejsce
— 5 pkt.

• Na międzynarodowym turnie­
ju siatkówki mężczyzn w Mo­
skwie Polska przegrała z ZSRR

0:3 (6:15, 9:15, 11:15).
• Mistrz olimpijski w dzleslę-

cloboju Toomey (USA) na mię­
dzynarodowym mityngu w War­
szawie będzie atakował rekord

świata.

nadal utrzymuje

1. ROW 5910—2
2. Stal M. 589—2
3. Garbarnia 576—3
4. ŁKS 575—4
5. Zawisza 567—4
6. Motor 556—3
7. Olimpia 555—5
8. Unia T. 554-4
9. Unia R. 556—10

10. Arkonia 545—4
11. Śląsk 544—6
12. Górnik W. 5 3 5—9
13. Hutnik 432—6
14. MZKS 534—7
15. Urania 526—8
16. Włókniarz 421—4

Wyrazy
głębokiego współczucia
z powodu śmierci OJCA

składają tow.

WŁADYSŁAWOWI

LECHOWI

sekretarzowi KP PZPR
w Nowym Targu

członkowie Egzekutywy
i pracownicy

Komitetu Powiatowego
PZPR

w Nowym Targu

MISTRZOSTWA WP

NA PÓŁMETKU
Młodzi piłkarze Legii .w

turnieju piłki nożnej o mis­
trzostwo Wojska Polskiego
juniorów nie stracili jeszcze,
ani jednej bramki. We wczo­
rajszym spotkaniu z najgroź­
niejszym rywalem Warsz.
Okr. Wojsk. (Lublinianka i

Wawel) legioniści uzyskali
wynik bezbramkowy.

W pozostałych wczoraj­
szych meczach Śląsk Wroc­
ław wygrał z Zawiszą Byd­
goszcz 1:0 (1:0) a Marynarka
Woj. z Wojsk. Lotn- 1:0 (0:0).

Na półmetku tabelka tur­
nieju przedstawia się nastę­
pująco:
1. Legia

2. Zawisza
3. Warsz. Okr.
4. Śląsk
5-” “■'
6. Insp. OTK
7.“' ’'

Mar. Woj.

w.

4
4
3
3
4
3
3

rozgryw-
gier

7
5
4
3
3
2
0

6:0
6:1
3:1
1:1
2:4
1:7
0:5Woj. Lotn

Dziś przerwa
kach,
godz. 10 (stadion Wawelu).

w

jutro początek

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 25 sierpnia 1909 r.

zmarł

FELIKS ZAJĄC
pełniący od 20 lat funkcję dyrektora technicznego Południo­
wych Zakładów Skórzanych w Chełmku, wybitny specjalista
z zakresu problematyki technicznej 1 technologicznej, ekspert
maszyn — który swą pełną poświęcenia pracą przyczynił się
walnie do osiągnięcia dzisiejszego wysokiego poziomu tech­
nicznego całej branży. Za swe zasługi odznaczony został

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Śmierć Jego jest niepowetowaną stratą dla przemysłu skó­
rzanego.

Pogrzeb odbył się w Trzebini, w środę 27 sierpnia.
Cześć Jego pamięci!

DYREKCJA i RADA ZAKŁADOWA
Centrali Zjednoczenia Przemysłu Skórzanego w Łodzi
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ropagandową przy­
czynę wywołania
wojny dam! Obo­
jętne czy będzie ona

wiarygodna, czy nie.
Po zwycięstwie nikt

zwycięzcy nie spyta,
A/
się
czy mówił prawdę, czy kła­
mał. Rozpoczęcie i prowadze­
nie wojny opiera się nie na

prawie, lecz na zwycięstwie”.
— oświadczył Hitler swym ge­
nerałom na tajnej odprawie w

dniu 22 sierpnia 1939 r.

Granica polsko-niemiecka
płonęła już od kilku tygodni.
Ginęli polscy celnicy, człon­
kowi* Straży Granicznej, żoł­
nierze. Ostrzeliwano nasze pla­
cówki, wysadzano budynki
mieszkalne oraz obiekty uży­
teczności publicznej. Prohitle-
rowsko nastawiona część 850-
tysięcznej niemieckiej mniej­
szości narodowej w Polsce
szpiegowała, gromadziła broń,
dokonywała prowokacji i prze­
prowadzała akcje dywersyjne.
A w ślad za nimi propaganda
goebbelsowska krzyczała na

cały świat, że to Polacy są
prowokatorami i prą do woj­
ny. W przeddzień 30 rocznicy
Września przypominamy kilka
spośród setek hitlerowskich
akcji.

go dywersanta w przechowalni
bagażu. Zginęło 18 osób, a 35
zostało ciężko rannych. Tylko
dzięki zbiegowi okoliczności
nie doszło do gigantycznej
masakry: nie opadł jeszcze
dym i kurz, gdy na stację wje­
chał przepełniony międzynaro­
dowy ekspres.

Hitlerowski dywersant,
Hans Thien, zatrzymany przy
próbie przekroczenia granicy
w samochodzie niemieckiego
konsula w Katowicach, Moel-
decke, załamał się w krzyżo­
wym ogniu pytań polskiego
kontrwywiadu i m. in. zeznał,
że tym samym autem przy-

dywizji piechoty Wehrmachtu,
stacjonującej w Słowacji, zdo­
łała opanować stację i uwięzić
zaskoczonych Polaków. Drogę
do tunelu blokował jednak po­
sterunek wojskowy. Hitlerow­
cy skierowali tam poranny po­
ciąg kursujący normalnie do
Trzyńca, ale ochrona tunelu
zorientowała się w sytuacji,
zablokowała zwrotnice i otwo­
rzyła ogień.

Zaalarmowana Straż Grani­
czna i 21 górska dywizja pie­
choty pospieszyły z odsieczą i
po kilku godzinach przepędziły
napastników, zabijając ich kil­
kunastu i biorąc kilku do

1 września VII dywizja gen.
Otta przełamała opór polskich
oddziałów osłonowych na Prze­
łęczy Jabłonkowskiej. Nie zdo­
łała jednak zapobiec wysadze­
niu w powietrze tego tak
ważnego, 400-metrowej długo­
ści tunelu...

Konserwy Himmlera

Był ostatni sierpniowy wie­
czór, kilka minut po godzinie
20.00. Setki ludzi odbierają­
cych audycję niemieckiego
„Rundfunk Gleiwitz” usłysza­
ło nagle w głośnikach: „Tu
Polskie Radio Gliwice. Bracia

W 30 rocznicę Września

Zanim

od Heydricha. Telefonicznie.
Zrozumiałe, że szyfrowany.
Powiedział mi wtedy: „Dla
wykonania planu proszę się
porozumieć z Mullerem”. U-
żył wyrażenia: „Dla otrzyma­
nia konserw”. „Konserwami”
nazywano właśnie skazańców,
którzy byli u Miillera. Hey-
drich miał lekarza, nazwiska
jego nie pamiętam. Lekarz
zrobił tym ludziom zastrzyk,
po którym stracili przytom­
ność. Następnie postrzelono
ich, lecz nie śmiertelnie...”

„Konserwami” byli — nie
jak zapewniali Naujocksa mo­
codawcy — kryminaliści ska­
zani na karę śmierci, lecz wię­
źniowie obozów koncentracyj­
nych. Los tych kilkunastu o-

fiar himmlerowskiej
kacji, „znalezionych”
skich mundurach w

niemieckich obiektów
kowanych” przez „polskich na­
pastników”, podzielić mieli
esesmani wyznaczeni do tej
roboty. Naujocks jakimś zbie­
giem okoliczności ocalał... -

prowo-
w poi-
pobliżu
„zaata-

Doktór X ma udać się
do pracy

26 sierpnia 1939 r. o godz.
0.45 polski nasłuch odebrał po
raz pierwszy wiadomość nada­
ną prze jedną z hitlerowskich
stacji: „Dr X soli an seine
Afbeit gehen und dann sich
melden” — „Doktór X ma u-

dać się do swej pracy 1 na­
stępnie zameldować się”. Hasło
to powtórzono jeszcze kilka­
krotnie w następnych dniach.
Wkrótce wyjaśniło się, jaką
pracę ma wykonać ,doktór”...

Kamienny pomnik Frydery­
ka Schillera w Alei Prezyden­
ta Mościckiego w Cieszynie
przypominał nagrobek: z wklę­
słej niecki w górnej części o-

belisku wyłaniały się
kontury głowy poety,
kamienne postacie u podnóża
zastygły w zadumie. Nawet w

nocy jasny pomnik doskonale
odcinał się od ciemnego tła
drzew. Nagle mrok i ciszę roz­
darł błysk 1 grom wybuchu —

bomba rozerwała monument w

strzępy.
W dwa dni później, 28 sier­

pnia o godz. 11.50, potężny
wstrząs zrujnował Jedno skrzy­
dło dworca kolejowego w

Tarnowie.
To eksplodowała bomba u-

mleszczona przez hitlerowskie-

ostre
Dwie

Studenta

można dobrze żywić

odezwały się działa
Zza kulis hitlerowskiej dywersji i prowokacji

wiózł uprzednio z Rzeszy pięć
walizek z bombami, przezna­
czonymi do wysadzenia nie­
mieckich obiektów na Śląsku
oraz urządzeń kolejowych w

głębi kraju. Natychmiastowa
kontrakcja spowodowała, że
nie wszystkie grupy dywer-
santów, zaszyfrowane pod
kryptonimem „Doktór X”, mo­
gły zameldowća o wykonaniu
„swej pracy”. Propaganda hi­
tlerowska musiała szukać in­
nych pretekstów do podniesie­
nia krzyku, że polscy szowini­
ści niszczą obiekty kulturalne,
szkoły i domy „spokojnych
Niemców”.

Pierwsze starcie

l| wojny światowej

Był 26 sierpnia, dochodziła
godzina 4.00. Nagle na stacji
kolejowej w Mostach oraz przy
wylocie pobliskiego tunelu na

Przełęczy Jabłonkowskiej za­
roiło się od uzbrojonych cywi­
lów i ludzi występujących w

polskich mundurach wojsko­
wych. Dowodzona przez ober-
leutnanta Albrechta Herznera
specjalna grupa szturmowa VII

niewoli. Jeńcy zeznali, że mie­
li opanować tunel — ważny
obiekt strategiczny na najkrót­
szej trasie kolejowej z Wied­
nia do Warszawy — w zwią­
zku z wybuchem wojny. Byli
zaskoczeni, że jeszcze się ona

nie zaczęła. Dowódca VII dy­
wizji Wehrmachtu, gen Otto
stacjonujący w Czadcy złożył
gen. Kustroniowi, dowódcy 21
górskiej dywizji piechoty, ob­
łudne wyrazy ubolewania w

imieniu armii niemieckiej za

incydent „spowodowany przez
niepoczytalnego osobnika”.

Nie był to jednak incydent,
lecz — faktycznie — pierwsza
potyczka II wojny światowej.
Rozkaz o przystąpieniu w dniu
26 sierpnia o godz. 4.30 do
realizacji „Fali Weiss” — pla­
nu agresji na Polskę — Hitler
wydał bowiem 25 sierpnia o

godzinie -15.00. Rozkaz ten zo­
stał odwołany około godziny
19.00 po otrzymaniu wiadomo­
ści, przez „Wodza”, że Polska
i Anglia podpisały układ o po­
mocy wzajemnej na wypadek
agresji. Odwołanie nie zdąży­
ło jednak już dotrzeć do od­
działu podporucznika Herzne­
ra.

Ślązacy! Mówi do Was dowód­
ca polskiego korpusu ochotni­
czego górnośląskich powstań­
ców. Nadszedł czas, kiedy
chwyciliśmy za broń i idziemy
na Wrocław uwalniać prastare
polskie ziemie”. Następnie o-

dezwa głosiła, że Gliwice
już w polskich rękach
wzywała do walki i mordowa­
nia wszystkich Niemców, na­
wet kobiet i dzieci.

Akcja pociąg

Przed szkolnym dzwonkiem
Takiej eksplozji oświato­

wej, jaką przeżywamy na

przestrzeni 25-lecia Polski
Ludowej, daremnie by szu­
kać w przeszłości. Starto­
waliśmy nieomal od zera.

Wymordowani nauczyciele,
zniszczone budynki szkol­
ne. W roku szkolnym
1944/45 działały 14 992 szko­
ły podstawowe i 14 wyż­
szych uczelni.

Na początku czerwca 1945
roku znalazłem się w świeżo
odzyskanym, zrujnowanym
Koszalinie. Nie było jeszcze u-

ruchomionych fabryk, polska
administracja dopiero się two­
rzyła, nocami na ulicach mia­
sta rozlegały się strzały. Ale
w budynku poniemieckiego
przedszkola mieliśmy już pol­
ską szkołę. W jednej izbie lek­
cyjnej siedziały obok siebie w

maleńkich ławeczkach drybla­
sy z partyzantki, warszawscy
powstańcy i dziewczyny, któ­
re jeszcze niedawno pracowały
na robotach u niemieckich
bauerów. Zrezygnowaliśmy
nawet z letnich wakacji, by
nadrobić wojenne zaległości w

nauce. A we wrześniu nosiliś­
my na własnych plecach ław­
ki i pomoce naukowe do czyn­
szowej kamieniczki przy uli­
cy Wojska Polskiego, gdzie
tworzono pierwsze polskie
gimnazjum. Takie były po­
czątki.

W roku szkolnym 1966/67
mieliśmy już 26 564 szkoły
podstawowe, 866 liceów ogól­
nokształcących, 8 816 szkół
zawodowych i 76 wyższych u-

czelni. W nowym roku szkol­
nym — 25-lecia — podejmie
naukę ponad 8 milionów dzie­
ci j młodzieży w 37 tysiącach
szkół różnych typów oraz oko­
ło 305 tysięcy studentów w po­
nad 100 wyższych uczelniach.
Hasło „Polska krajem ludzi u-

czących się” stało się obecnie
wymiernym faktem społecz­
nym.

Kiedy się przemierza nasz

kraj od Bugu po Odrę i od
Karpat po wybrzeże Bałtyku,
jedno co rzuca się w oczy o-

bok licznych obiektów indu­
strializacji, to nowe, prze­
stronne j nowoczesne budynki
szkolne tak we wznoszonych
osiedlach miejskich, jak i w

zaniedbanych czasem wios­
kach. Akcja „Tysiąc szkół na

W
pierw-

obser-
pędu

aoro-

Po chwili w radiostacji roz­
legły się strzały, a gmach o-

toczyła policja. Już po godzinie
hitlerowska agencja Deutsches
Nachrichtenbiiro opublikowała
komunikat o „ataku polskicn
napastników” na rozgłośnię w

Gliwicach, zastrzeleniu jedne­
go powstańca oraz obezwład­
nieniu pozostałych. Ten sam

komunikat donosił o przekro­
czeniu przez Polaków granicy
w dwóch innych punktach i
zaciekłych walkach. Sprowa­
dzonym dziennikarzom poka­
zano zdemolowane obiekty o-

raz trupy w mundurach za­
strzelonych rzekomo
powstańców śląskich
rzy.

Nie był to jednak _____

laków, lecz gigantyczna pro­
wokacja zaszyfrowana pod
kryptonimem „Aktion Him­
mler”, a przygotowana na po­
lecenie Reichsfiihrera SS przez
szefa hitlerowskiej RSHA —

Głównego Urzędu Bezpieczeń­
stwa Rzeszy — Heydricha 1
podległego mu szefa gestapo
Miillera. Bezpośredni organi­
zator i wykonawca tej akcji,
Alfred Helmut Naujocks, ze­
znał 12 września 1945 roku
przed prokuratorem amery­
kańskim w Norymberdze, m.

in.: „...31 sierpnia w południe
otrzymałem rozkaz, aby wy­
konać zamach na radiostację
tegoż wieczora o godz. ósmej.
Rozkaz otrzymałem osobiście

Na stacji kolejowej w Tcze­
wie zadzwonił telefon. Z okrę­
gu informowano, że przed
chwilą Niemcy zgłosili prze­
jazd pociągu tranzytowego z

Prus Wschodnich do Berlina.
Był on już zapowiedziany
wcześniej — trzeba więc prze­
puścić. Był świt, 1 września
1939 roku. Żołnierze polscy z

grupy ochrony mostu w Tcze­
wie na głównym szlaku tran­
zytowym łączącym Rzeszę z

Prusami Wschodnimi czuwali.
Obiekt był przygotowany do
obrony lub zniszczenia na wy-

. padek niemieckiej agresji. W
oraz najgłębszej tajemnicy most

ten już w lipcu został podmi­
nowany na całej długości, a

przewody od wszystkich ła­
dunków zbiegały się w bunk­
rze na polskim brzegu. Wystar­
czy. jeden ruch dźwigni, aby
setki ton stalowej konstrukcji
wyleciały w powietrze.

Punktualnie o 4.20 na most

wjechał od strony Gdańska
zapowiedziany pociąg. Dotarł
prawie do końca mostu 1 sta­
nął. Nagle z pozornie zam­
kniętych na głucho wagonów
towarowych wysypali się żoł­
nierze w mundurach feldgrau.
Z okien pulmanów odezwały
się karabiny maszynowe .bi­
jać w polskie stanowiska. O-
chrona mostu odpowiedziała
ogniem, padli pierwsi zabici i
ranni hitlerowcy. Ale walka
zaczęła się przedłużać, w ruch
poszły wiązki granatów. Po
chwili okazało się, że polska
ochrona nie ma szans na od­
bicie mostu. Gdy odezwały się
działa nadjeżdżającego w ślad
za „cywilnym składem” hitle­
rowskiego pociągu pancernego,
oficer saperów nacisnął dźwi­
gnię. Potworny wybuch skrę­
cił stalowe przęsła, zmiótł jak
dziecinne zabawki pudła wa­
gonów i napastników. Droga
na południe, do Polski, prze­
stała istnieć.

w walce
i źołnie-

atak Po>

W kilkanaście minut później
w Gdańsku odezwały się dzia­
ła pancernika „Schleswig Hol-
stein” skierowane na Wester­
platte...

Nowych stołówek studenc- trzeniem, z transportem, brak
kich nie przybyło (dwie zlo­
kalizowane na terenie Mias­
teczka przy ul. Piastowskiej
dopiero w budowie), przyby­
ło za to sporo nowych sto-
łowników W porównaniu z

rokiem ubiegłym ich liczba
wzrośnie o 3 tys. czyli 17 ty­
siącom studentów trzeba za­
pewnić w bieżącym sezonie
akademickim możliwość ko­
rzystania ze świadczeń i udo­
godnień systemu żywienia
zbiorowego. W związku z tą
sytuacją zarządzono pełną
mobilizację „rezerw” usługo­
wych akademickich jadłodaj­
ni. Liczy się każde dodatko­
wo wygospodarowane miejsce
przy wspólnym stoliku, każ­
de racjonalniejsze rozwiąza­
nie pozwalające zwiększyć
przepustowość stołówki. Pod­
nosi się ją (przepustowość)
wszędzie do maksimum. Nie­
które placówki będą miały
aż jedenastokrotną rotację*
Aby utrzymać (a właściwie —

wytrzymać) taką sytuację —

stołówkom musi się zapewnić
jak najlepsze warunki pro­
dukcji (o usuwaniu usterek,
wprowadzaniu ulepszeń w

ciągu trwania sezonu nie ma

mowy). Z tych to względów
kwestia aktualnie dokonywa­
nych remontów (odnawiania,
wymiany, uzupełniania urzą­
dzeń, sprzętu, polepszania
stanu zaplecza) jest niesły­
chanie ważnym problemem.
Nadzór nad przebiegiem ak­
cji powierzono dyrekcji ad­
ministracyjnej AGH — uczel­
ni znanej z umiejętności or­
ganizacyjnych i dbałości, z

jaką traktuje sprawy bytowe
studentów. Kontrole prowa­
dzone są bardzo systematycz­
nie, w krótkich odstępach
czasu — roboty idą więc na

ogół pełną parą i jak na ra­
zie nie ma obaw co do ter­
minowego zakończenia akcji,
oraz jakości wykonywanych
prac. W większości placówek
finalizuje się już remonty, w

niektórych jednak są one do­
piero w fazie początkowej
względnie na półmetku (np.
stołówka nr 21 WSP, AM nr

17, w „Blokadzie” nr 30 i przy
ul. Garbarskiej). Oceniając
całość sytuacji godzi się od­
notować jeden bezsporny
fakt: organizacja remontów

i ulega coraz wyraźniejszej po-
I prawie, z roku na rok pod­

wyższa się standard technicz­
ny wyposażenia akademickiej
bazy stołówkowej.

Są to rzeczy pierwszorzęd­
nej wagi, ale ciesząc się po­
stępem w tej dziedzinie nie
zapominajmy, że dobra sto­
łówka przede wszystkim dob­
rą kuchnią „stoi”.-. Niestety,
pod tym względem sława pla­
cówek akademickich nie na­
leży do najlepszych. Problem
to nie dzisiejszy — ilekroć o

nim mówimy rozlegają się
biadania: trudności z zaopa-

pierwszeństwa w dostawie a-

trakcyjniejszych a tanich pro­
duktów, kłopoty z magazyno­
waniem zapasów, limity
wek żywieniowych itd.

Do niedawna święcie
rzyliśmy, iż obracamy
rzeczywiście w kręgu przesz­
kód nie do pokonania. Aliś­
ci ostatnio dane nam

poznać jedną
skromniejszych,
go typu. Mieści
ul. 18 Stycznia,
należy do AGH.
ku trudzi się jedynie wyda­
waniem obiadów (800 studen- i
tów). Obecnie powierzono jej .

zadania stołówki dyżurnej i
gotującej dla 1700 osób rów- l
nież śniadania i kolacje. Wa- ;
runki zaplecza nie nadzwy- l
czajne (rozpychać się nie ma

gdzie) personel, teraz w okre- i
sie dyżuru, w sile 22 osób- :

Czystość rzuca się w oczy.
Wśród studentów panuje

opinia iż tego, kto korzysta
z kuchni prowadzonej -nrzez

zespół kierowniczki p. Micha­
liny Lis zaliczyć można do
grona szczęściarzy. Książka
życzeń i zażaleń zapisana po­
chwałami. Kartka za kartką
to samo na różne sposoby:
posiłki smaczne, świeże, ti-
rozmaicone, obsługa bardzo
grzeczna, sympatyczna, spra­
wna.

W tej stołówce nie ma

trudności z przestrzeganiem
norm żywieniowych, zestawy
Dotraw nie powtarzają się co

trzeci dzień, jarzyny nie ob­
jawiają się tylko w postaci’
gotowanej kapusty i buraków’
— ba! Nawet procent spo-
życia przetworów mlecznych'
zgodny jest z zaleceniami i
przepisami higieny żywienia, .

a rodzaj zupy łatwo rozróż­
nić po smaku, kolorze i za-|

pachu. Studenci nie odzwy-
czajają się tu od istnienia
takich smakołyków (choć to i;
pracochłonne) jak pierożki,
placki kartoflane, „kopytka” ?
jabłka w cieście itd. W u-|
biegłym sezonie np. kiedy?
pod koniec zimy nawet do-?
mowę gospodynie narzekały'
na brak kapusty kiszonej w|
sklepach, w magazynie sto-,i?
łówki nr 34 stały trzy spore ■
beczułki, a studentom serwo-

”

wano na stół wyśmienite*
wysoko witaminowe sałatki.-.

Jaka tajemnica kryje się za

tym wszystkim? Nadzwyczaj-,,
ne protekcje, „chody”, znajo-!
mości? Nic z tych rzeczy.
„Zwykła” zapobiegliwość, u-

miejętność uzupełniania za­
pasów, składane na czas za­
mówienia, deptanie po pię­
tach dostawcom — wielka

st a-

itd.
Wie­

się

było
zresztą ze

placówek te-

się ona przy
nosi nr 34,

W ciągu ro-

NOWE KSIĄŻKI

sumiennośe w pracy, ambicja
dobrze wykonywanej roboty.
Drobny przyikład: na śniada­
nie ma być kakao. Dostaw­
ca pomyłkowo przywozi o po­
łowę mniejszą niż zwykle
porcję mleka. No to co? —

część dostaje kakao, reszta

herbatę albo wszyscy „zbo-
żówkę” z domieszką mleka...
Tymczasem p. kierowniczka
łapie taksówkę, jedzie do
mleczarni i przywozi 3 braku­
jące bańki mleka- Znalazło
się wyjście...?

Smutno, że o tej wzorowej
pod kasżdym względem pla­
cówce przychodzi pisać nam

jak o czymś co jest rzadkie
i wyjątkowe. Krzepi przecież
serce fakt iż istnieje dowód
pozwalający pełnym głosem
stwierdzić, że w naszych sto­
łówkach Akademickich moż­
na studenta żywić smacznie,
zdrowo i wysokokalorycznie.

kredytowej

MIĘDZYNARODOWA ALPINADA NA PAMIRZE
Do Polski powróciła 5-osobowa grupa z Polskiego Klubu Gór­

skiego, która brała udział w międzynarodowej alpinadzie na

Pamirze. Celem alpinady, w której brało udział 14 państw, by­
ło uczczenie 100-lecia urodzin W. I. Lenina przez wejście na je­
den z najwyższych szczytów ZSRR — szczyt Lenina (wys. 7.131 m

n.p.m.), Polacy — P . Młotecki, A. Sobolewski, G. Małaczyński i
J. Milewski weszli ponadto na szczyt Rozdzielnaje o wysokości
ponad 6 tys. m. Wejście to zostało dokonane dla uczczenia 25-
lecia PRL. Na szczycie Polacy byli w dniu 22 lipca br.

Na zdjęciu: alpiniści likwidują swój obóz — bazę główną po­
łożoną na Polanie Szarotek (wysokość 3.600 m n.p.m.) .

CAF — Staszyszyn

Tysiąclecie” daleko przekro­
czyła zamierzone efekty. W
niejednej wiosce „szkoła Ty­
siąclecia” była pierwszym o-

biektem nowego budownictwa,
w niejednym osiedlu spół­
dzielczym budynki szkolne
wyprzedzają budowę sklepów
i punktów usługowych. Bo też
nauka w naszym społeczeń­
stwie stała się nie tylko
przenośni produktem,
szej potrzeby.

Nigdy przedtem nie
wowano tak wielkiego
do nauki wśród luazi
słych, pracujących. Dziesiątki
tysięcy obywateli uzupełnia
swą wiedzę w szkołach podsta­
wowych, liceacn ogólnokształ­
cących i technikach zawodo­
wycn dla pracujących; prawie
połowę słuchaczy wyższych u-

czelni stanowią ludzie pracują­
cy, kształcący się w systemie
zaocznym i wieczorowym.

Dotycnczasowe osiągnięcia w

dziedzinie oświaty, cnoć stano­
wić winny słuszny powód do
narodowej dumy, nie upoważ­
niają jednak do bezkrytyczne­
go samozadowolenia i spoczę­
cia na laurach. Świat pęazi na­
przód. Międzynarodowy wyś­
cig postępu technicznego i
wciąż rozwijającej się wiedzy
wymaga nieustającej reformy
procesów kształcenia, poczyna­
jąc od szkolnictwa podstawo­
wego, a na wyższej uczelni
kończąc, wymaga zbliżenia
szkoły średniej i wyższej do
potrzeb gospodarki.

Uzasadniony niepokój może
budzić zjawisko poważnego
dystansu między treścią i for­
mą nauczania w szkole śred­
niej a wymaganiami szkoły
wyższej, co w drastyczny spo­
sób wykazały chociażby osta­
tnie egzaminy wstępne do wyż­
szych uczelni. Niepokoi rów­
nież zjawisko zmniejszającego
się autorytetu zawodu nauczy­
cielskiego, ucieczka od tego za­
wodu i brak odpowiednich
bodźców do jego wyboru przez
najzdolniejszą młodzież — co

także wykazała tegoroczna ak­
cja rekrutacyjna. Poważnych
problemów do rozwiązania
stojących przed naszą- oświatą
i szkolnictwem wyższym jest
zresztą znacznie więcej — nie
sposób i nie miejsce wyliczać
je w tym artykule. Będzie na

to czas jeszcze niejednokrotnie,
jako że sprawy naszego szkol­
nictwa w równej mierze jak
nauczycielstwu i władzom o-

światowym leżą na sercu całe­
mu społeczeństwu.

Cóż, dwudziesty piąty dzwo­
nek na rozpoczęcie nowe roku
szkolnego w naszej ludowej oj­
czyźnie, to moment nie tylko
do podsumowania chlubnych
osiągnięć, nie tylko moment

refleksji, ale także sygnał, że

jeśli nie weźmiemy się energi­
cznie do rozwiązywania prob­
lemów szkolnictwa, to w wy­
ścigu po wiedzę możemy zo­
stać w tyle. A tak wiele mamy
jeszcze do zrobienia!

TADEUSZ JASZCZYK

CEZARY RUDZIŃSKI

Jedne z pierwszych bomb, które lotnictwo niemieckie zrzuciło w pierwszym dniu napaści
na ziemię polską spadły na Wieluń (woj. łódzkie). W gruzach szpitala zginęło wiele osób,
śródmieście zmieniło się w kupę dymiących gruzów. Na zdjęciu: widok na Wieluń. Na
pierwszym planie ul. Buczka, dawniej Augustiańska, w ten rejon śródmieścia spadły pierw­
sze bomby niemieckie. CAF — Rozmysłowicz

Gdyś przyszedł tam do pracy, stano­
wisko kierownika działu maszyn i me­
chanicznych urządzeń górniczych było
obsadzone przez człowieka, który w

tym czasie był w sanatorium; ty, będąc
jakby w oszołomieniu 1 jakby w oszo­
łomieniu nadrabiając spóźniony czas,

zacząłeś biegać po biurach zjednoczenia
1 mówić, że na stanowisku kierownika
działu mechanicznego powinien być
człowiek zdrowy 1 silny, a nie chorowi­
ty; uzasadniałeś to oczywiście interesem

przedsiębiorstwa, co dla ludzi domyśl­
nych i zdyscyplinowanych powinno zna­
czyć tyle co interes kraju.

Wiedziałeś już, jak się do swoich spraw
zabrać, i byłeś bardzo czynny na waż­
nych naradach produkcyjnych, w koń­
cu objąłeś stanowisko kierownika dzia-

JULIAN
KAWALEC

łu mechanicznego, zanim ten poprzedni
kierownik wrócił z sanatorium.

Otrzymałeś gabinet, w którym były
ciężkie fotele, przydzielono ci sekretar­
kę, a spokojny, stary rzemieślnik odkrę­
cił od drzwi twoich pokoi szkiełko, wy­
jął kartkę z nazwiskiem poprzedniego
kierownika, a włożył inną — z twoim

nazwiskiem; asystowałeś przy tej czyn­
ności i obserwowałeś, jak wprawnie po­
sługiwał się śrubokrętem ten spokojny,
cierpliwy człowiek, który wciąż wymie­
niał karteczki z nazwiskami na drzwiach

dużego biura zjednoczenia górniczego.
Otrzymałeś też do własnej dyspozy­

cji samochód, żebyś mógł szybko prze­
prowadzać kontrolę urządzeń w kopal­
niach i kamieniołomach w terenie. Mia­
łeś szofera, ale sam też umiałeś prowa­
dzić wóz i czasem siadałeś za kierow­
nicą dla przyjemności.

Niekiedy dawałeś szoferowi wolny
dzień, a do wozu brałeś Wiesławę i je­
chałeś z nią daleko za miasto; po dro­
dze dokonywałeś jakichś kontroli w

podległych ci przedsiębiorstwach, a po­
tem wjeżdżałeś w las, żeby zażyć chło­
du 1 dobrego powietrza.

Jechaliście też czasem brzegiem la­
su, skąd był daleki widok aż po te męt­
ne zacieki nad horyzontem, które mogły
ci przypomnieć
i pola na niej,
dworski obszar,
niejszy z domu

szczęście nad szczęściami.
Wiele rzeczy już masz i wielu już nie

masz w tej chwili, w której oczekujesz
na urodzenie się drugiego syna. Masz

już dyplom inżyniera i dobre stanowi­
sko, dobrą pensję i samochód do dys­
pozycji, kochającą clę i bogatą żonę, na­
dzieję zdobycia nowego mieszkania; ale

twoją rodzinną dolinę
1 ten teraz schłoplały

na którym ten najbled-
ubogich przeżył swoje

Historia

HISTORIA KOMUNISTYCZNEJ
PARTII ZWIĄZKU RADZIEC­
KIEGO tom II, Wyd. Kiw, str. 830,
cena 70 zł. Tom obejmuje okres
od r. 1904 do lutego 1907 r.

DROGA PRZEZ PÓŁWIECZE.
O POLSCE LAT 1918—1968. Wyd.
PIW, str. 316, cena 40 zł. Referaty
z sesji naukowych PAN i UW, po­
święcone 50 rocznicy odzyskania
niepodległości.

ZESZYTY MAJDANKA — t. III .

Wyd.
35 zł.

Lubelskie, str. 286, cena

Sztuka

Kuczyńska -Alicja
NY WYOBRAŹNI,
str. 192, cena 15 zł.

recepcji kultury w

PRZEMIA-

Wyd. PIW,
Z problemów
renesansie.

Historia literatury
Maria Podraza-Kwiatkowska

MŁODOPOLSKIE HARMONIE i
DYSONANSE. Wyd. PIW, str. 285,
cena 22 zł. Szkice o ludziach, dzie­
łach i tendencjach Młodej Pol­
ski.

Teatr

Stanisław Dąbrowski — AKTO-
ROWIE W PODRÓŻY. Wyd. PIW,
str. 118, cena 12 zł. z dziejów tea­
tru polskiego.

nie masz spokoju i szybko cl blje serce,
bo serca przybłędów biją szybciej
serca innych.

Za chwilę drzwi się otworzą i ty, i

twój teść, ten twój „tatuś”, aż

derwiecle się z krzeseł niecierpliwi 1

ciekawi, a ta biało ubrana pielęgniar­
ka powiadomi was, że urodził się syn —

twój syn, wnuk tego twojego „tatusia”
1 tej twojej „mamusi”; twój syn 1 wnuk

twojego ojca Wincentego Topornego,
tego upartego, wściekłego chłopa, wnuk

twojej matki, małomównej, ale robotnej
Agnieszki z domu Duda, która miała
śmierć lekką, bo w czasie spania umar­
ła, bo tak jest z tą chorobą zamienia­
jącą krew w wodę.

Ale kto na kim się zemścił, kto zwy­
ciężył, gdy urodził się ten skrzeczący
pędrak, kto zwyciężył, gdy tego pędra­
ka

ki,
w

na

łym łóżku obok śpiącej matki, wokół

której teraz wszyscy chodzili na palusz­
kach, żeby jej nie zbudzić. Czy
żali tamci twoi z monotonnej
rozciągającej się między dużą
górą kamieniołomu, 1 ten twój
starzec, porażony szczęściem na swoim,
a dawnym dworskim polu, 1 wszyscy
podobni do niego szaleńcy porażeni
szczęściem po otrzymaniu darów czasu,

czy oni dokonywali zemsty, czy ci pa­
nowie z miast 1 fabryk 1 ich szaleńcy
porażeni nieszczęściem po stracie tych
fabryk 1 folwarków?

Kto zwyciężał 1 co zwyciężało, i kto
na kim się mścił, 1 kto kogo wypychał,
1 jakie dzieje, 1 jaka historia zwycięża­
ła w tej walce, rozpoczętej już w tym

niż

ten

po­

wsadzili do białej lśniącej wanien-

aby go wykąpać, a potem zawinęli
bielutkie, ciepłe pieluchy i położyli
otoczonym siatką dziecinnym, bia-

zwycię-
dollny,

rzeką a

szalony

i

22 miliardy zł
Na inwestycje i na zaku­

py bieżące vnogą rolnicy u-

zyskać każdego z tegorocz­
nych dni Ttyedyt w wyso­
kości 60 milionów złotych;
jest to smia wynikająca z

tegorocznej' puli kredytowej
dla rolnicttwa — gospo­
darstw indywidualnych,
spółdzielni produkcyjnych i
kółek rolniczych — prelimi
nowanej na 22 miliardy zło­
tych. Miarą, troski państwa
o wzmocnienie rolnictwa
jest zwiększenie, z roku na

rok, funduszu kredytowego
o prawie Swa miliardy zło­
tych.

Oczywiście kwestią decy­
dującą o efektach pomocy
kredytowej jest możliwość
nabycia odpowiednich ma­
teriałów i narzędzi pracy.
Otóż wartość oferowanych
rolnikom podstawowych
środków: maszyn, silników,
narzędzi, środków ochrony
roślin zbliża się szybko do
miliarda złotych miesięcz­
nie. W tym i w przyszłym
roku dostawy sprzętu me­
chanicznego

'

rosną w tem­
pie 15-procentowym, a do­
stawy ciągników — nawet

po 30—35 proc. Np. w po­
równaniu z zaopatrzeniem
rynku wiejskiego w r. 1960
obecne dostawy traktorów
(ok. 32 tys. szt.) są trzykro­
tnie większe, siewników
zbożowych konnych —

czterokrotnie, kosiarek tra­
ktorowych — ośmiokrotnie.
A jednak w pewnych gru­
pach sprzętu przemysł wi­
nien jest jeszcze rolnictwu
wyraźne zwiększenie do­
staw i zdecydowaną popra­
wę jakości urządzeń.

Na potrzeby wsi przezna­
cza się trzy i pół miliona
ton cementu, a więc więcej
niż czwartą część krajowej
produkcji, trzy miliardy
jednostek ceramicznych ma­
teriałów ściennych, 750 tys.
ton wapna budowlanego,
ponad 1,3 min m sześć, dre­
wna oraz 277 tys. ton ma­
teriałów hutniczych. W ze­
stawieniu z zaopatrzeniem
w r. 1960 obecne dostawy
cementu są 2,5 raza więk­
sze, wapna i tarcicy —

dwukrotnie większe. Miarą
intensywności ruchu budo­
wlanego na wsi jest jednak
deficyt wielu materiałów
budowlanych i niedobór
produktów hutniczych. W
dyskutowanych obecnie
wieloletnich planach roz­
woju przemysłu pełne po­
krycie potrzeb rynku wiej­
skiego jest jednym z naj­
bardziej istotnych punktów.

galaretowatym drobiazgu, który wyro­
śnie na twojego syna Jerzego, 1 rozpo­
czętej już we krwi tego niemowlęcia
śpiącego na białym łóżku.

Kto zwyciężył 1 kto na kim się mścił,
1 kto

żyłach
wów,
życia
Istoty?

kogo wypychał w tych cienkich
i w tych cienkich nitkach ner-

w tych pierwszych drgnieniach
tej ośllzłe], wiotkiej i nikłej

u

Kupiłeś dla niemowlęcia, dla tego
swojego drugiego syna niebieski wózek z

firankami 1 falbankami, żeby go można,
było wozić po parku, bo świeże powie­
trze jest ważne dla niemowląt.

Woziła go w wózku specjalna piastun­
ka, a czasem robiła to dla przyjemności
Wiesława, a bywało 1 tak, że ty i Wiesła­
wa kładliście dziecko do wózka i wozi­
liście je po parku, i przypatrywaliście
się mu, 1 zgadywaliście, do kogo jest
podobne; ale tyś się nie zapuszczał zbyt
daleko w odnajdywaniu rodzinnego po­
dobieństwa i jeśli chodziło o twoją stro­
nę, to ty 1 Wiesława poprzestawaliście
(tylko na twojej osobie 1 już o wiejskim
dziadku tego dziecka, to znaczy o twoim

ojcu Wincentym, nie mówiliście, bo tak

się jakoś składało,' a poza tym Wiesła­
wa nie znała twojego ojca; a Jeśli ’cho­
dziło o stronę Wiesławy, to w odnajdy­
waniu podobieństwa dochodziliście do

twojego teścia, tego twojego „tatusia”,
i do twojej teściowej, czyli „mamusi”,
a nawet do dziadków i babek Wiesławy;
a ta twoja „mamusia” upierała się, że

dziecko jest podobne do jej ojca, byłego
właściciela majątku ziemskiego.

(o. d. nastąpi)



Str. 4 GAZETA KRAKOWSKA CZWARTEK, 28 SIERPNIA 1969 R. — NR 204

Przed pierwszym dzwonkiem

Sierpniowe konferencje
Kończą się wakacje. Już za kilka dni uroczyste rozpo­

częcie nowego roku szkolnego. Problemy z nim związane
są tematem rozpoczynających się konferencji aktywu
wychowawczo-oświatowego w poszczególnych dzielnicach
Krakowa.

I tak — w dzielnicy Zwie­
rzyniec sierpniowa konferen­
cja poświęcona omówieniu
głównych kierunków pracy
szkół i placówek oświatowo-
wychowawczych w roku szkol­
nym 1969/70 odbędzie się w

auli II Liceum Ogólnokształ­
cącego. Referat programowy
wygłosi kierownik Wydziału
Oświaty i Kultury Prezydium
DRN Zwierzyniec — mgr Bro­
nisław Pasznicki, po czym w

trzech grupach odbędą się na­
rady — dyrektorów liceów o-

gólnokształcących, kierowni­
ków szkół podstawowych oraz

kierowniczek przedszkoli i
placówek opiekuńczo-wycho­
wawczych.

W dzielnicy Kleparz dwu­
dniowa konferencja zajmie się
oceną pracy dydaktyczno-wy­
chowawczej za rok ubiegły,
głównymi . zadaniami szkół 1
placówek oświatowo-wycho­
wawczych na nadchodzący rok

szkolny oraz opracuje wyty­
czne dla tych placówek. W
konferencji, prócz dyrektorów
szkół, kierownictw przedszko­
li wezmą udział przedstawicie­
le władz partyjnych, radziec­
kich, oświatowych oraz aktyw
oświatowo-wychowawczy.

Podobne konferencje odby­
wają się we wszystkich dziel­
nicach miasta, (ż)

Kłopoty
rodziców

Nowi członkowie i kandydaci partii
Organizacja partyjna przy Spółdzielni Pracy „Przyszłość” w

Świątnikach Górnych wyróżnia się swoją aktywnością i szybkim
wzrostem szeregów partyjnych. Przyczynia się do tego m. in. ak­
tywny udział członków partii w życiu politycznym i społecznym
zakładu i środowiska, dobra praca z załogą,
wszystkich członków partii.

Podczas ostatniego zebrania

PZPR, tow. Kazimierz Nocuń wręczył 18 kandydatom legitymacje
członkowskie, a 13, w tym dwóm kobietom — legitymacje kandy­
dackie. Na zdjęciu: z rąk sekretarza KP tow. Nocunia legityma­
cję kandydata otrzymuje Jan Drapich. (cm) Fot. Otto Link

właściwa postawa

partyjnego POP, sekretarz KP

KOMUNIKATY

Unieważnia się zaginioną pieczątkę o treści: „Wo­
jewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego
w Krakowie Hurtownia w Oświęcimiu Spedytor
Kolejowy”. K-7849

PRZETARGI

9

Mamy szturmują krakowskie

sklepy przed sezonem szkolnym.
Widzi się długie kolejki, nie tyl­
ko w sklepach z artykułami pa­
pierniczymi, lecz także w skle­
pach z artykułami odzieżowymi
i obuwiem.

Występują braki w zaopatrze­
niu w granatową „zerówkę”, tak

poszukiwaną przez rodziców, poza
tym brakuje tkanin elanowych i

tiopiku.
Handel nie dysponuje

tym roku wystarczającą
pantofli szkolnych, brak
nisówek.

Kłopoty są również z

koszulami z popeliny.
Nie odczuwa się natomiast bra­

ków w zaopatrzeniu w czapki,
berety, kołnierzyki, tornistry i te­
czki. (bpor)

także w

ilością
jest te-

białymi

Przed 30 laty

Czarne krzyże
nad Krakowem

— To było przed trzydziestu la­
ty. Nad Krakowem wstawał dzień
1 września. — Wspomina ADOLF
ŚMIETANA. — Pełniłem wówczas
wraz z Wojciechem Chwieją dy­
żur na Wieży Mariackiej.
9 — Był mglisty świt. Odtrąbiłem
na cztery strony świata godziną
piątą i w chwilą potem zobaczy­
łem lecące nisko nad dachami
miasta samoloty. Szły poniżej
Wieży Mariackiej. Krzyknąłem
nawet do kolegi — popatrz Wojtek
ile leci naszych „Łosi". Byłem pe­
wny, że jest to wcześniej zapo­
wiadany — próbny alarm. Naraz
Zobaczyłem, że w miejscu, gazie
Znajdowało się lotnisko wojsko­
we w Czyźynach buchają kłęby
dymu. Zgłosiłem o tym do komen­
dy straży — Waszkiewiczowi — i
od niego dowiedziałem się, że wy­
buchła wojna, a samoloty są nie

nasze, tylko niemieckie.

Leciały już w stronę kopca Ko­
ściuszki, gdzie zrzuciły bomby a

potem nad Dębniki. Tam stały
dwa maszty radiostacji. Jak opa­
dły dymy, patrzę a jeden maszt

zniknął, jakby się rozpłynął.
Rano, w niedzielę 3 września od­

trąbiłem z Wieży ostatni hejnał
nad wolnym jeszcze Krakowem.

Otrzymaliśmy rozkaz opuszczenia
miasta. Wyjeżdżaliśmy wozami
bojowymi straży pożarnej na

wschód. (

Zęby krakowian
nadal problemem

Na posiedzeniu Komisji
Zdrowia i Opieki Społecznej
RN m. Krakowa poinformo­
wano iż w zasadzie zadania
służby zdrowia i opieki społe­
cznej w naszym mieście za I

półrocze br. zostały wykona­
ne.

W dalszym ciągu problemem
krakowskiej służby zdrowia
jest zatrudnienie średniego
personelu, tzn. felczerów i pie­
lęgniarek. Stale też wzrasta

Casus „Marten"
się Z

„sla-
Tyle razy spotykamy

wieloma mankamentami
wnej” krakowskiej gastrono­
mii, że onegdaj przecierałem
ze zdziwnienia oczy, będąc
klientem nowohuckiego „Mar-
tenu” na Osiedlu Kolorowym.

Niby to bar II kategorii i
czasem widzi się tu większe
grupki piwoszy — ale...

Niezwykle sprawna obsługa
klientów. Doskonale zorgani­
zowany system pobierania o-

płat za zamawiane potrawy,
zsynchronizowany jest z wy­
dawaniem posiłków w ten

sposób, że w przeciągu bardzo
krótkiego czasu większe gru­
py klientów — zostają spraw­
nie obsłużone.

I druga rzecz zaobserwowa­
na przez mnie, może właśnie

do zakładów pracy
Wojewódzka Komisja O-

chotniczych Hufców Pracy
ZMS ZMW w Krakowie pro­
wadzi rekrutację dziewcząt i
chłopców, w wieku od 16 do
18 lat do młodocianych OHP.

Zakłady mające odpowied­
nie warunki do szkolenia za­
wodowego młodocianych pro­
szone są o porozumienie się
z Wojewódzką Komisją OHP
ZMS ZMW w Krakowie, al.
Słowackiego 44 tel.
która udziela

, „u. informacji o

(2) lOHP-

307-06,
szczegółowych
organizowaniu

CO.GDZIE,
KI EW?

STARY (Jagiellońska 1): Jar­
mark piosenek — 19.15, OPERET­
KA (Lubicz 48): Miłość szejka —

19.15.

KA: Kobieta diabeł (Jap., 18 lat)
— 10, 12, 16, 18, 20. TĘCZA: nie­
czynne. UCIECHA: Kowboju dn
dzieła (ang., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. UGOREK: nieczynne. WAR­
SZAWA: Człowiek z Hongkongu
(fr., 14 lat) — 15.45, 18, 20.30. WI­
SŁA: Major Dundee (USA, 16 lat)
— 11, 15.30, 20.15, Świat Henry
Orienta (USA, 14 lat) — 18. WOL­
NOŚĆ: Dziewica dla księcia (wł.-
fr., 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WRZOS: Operacja święty Janu­
ary (Wł„ 17 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ZUCH: nieczynne. ZWIĄZKO­
WIEC: Wrak Mary Deare (ang..
14 lat) — 17 . 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT: Strzał w ciemności (ang.,

14 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT M.
SALA: Szczęście (fr., 18 lat) —

14.45, 17.15, 20. ŚWIATOWID: To­
ast (poi., 7 lat) — 16, 18, 20. ŚWIA­
TOWID M. SALA: Weekend z

dziewczyną (poi., 14 lat) — 15, 17,
19. SFINKS: Tunel (rum., 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15.

PŁASZÓW — Energetyk: Testa­
ment Inków (bułg., 11 lat) — 17, 19.

WIELICZKA — Górnik: Żyć
aby żyć.

SKAWINA — Junak: Testament

gangstera, Hutnik: Wakacie nad
morzem.

ta, która najbardziej mnie za­
skoczyła i utkwiła w pamięci
(mając na uwadze praktyki
stosowane powszechnie w

krakowskich zakładach gas­
tronomicznych) — to, że kel­
nerki
wiały
stolików tzw.

koholowego”.
wszędzie...

zdecydowanie odma-
podawania piwa do

„kącika bezal-
Gdyby tak

(pbor)

kwota, którą krakowska służ­
ba zdrowia wydatkować musi
na dopłaty za leki. Zjawisko
to występuje dlatego, że ule­
gają zmianie ceny leków i nie­
współmiernie szybko wzra­
sta liczba uprawnionych do
zniżkowego, lub bezpłatnego
leczenia.

Podczas obrad komisji dwa
problemy stanowiły zasadnicze
podłoże dyskusji: pierwszy to

przekroczenie nrzez krakow­
skie szpitale limitów przezna­
czonych na żywienie chorych,
spowodowane różnicami po­
między zaplanowanymi limita­
mi stawek, a cenami poszcze­
gólnych artykułów spożyw­
czych w poszczególnych porach
roku.

Drugim, niezmiernie waż­
nym problemem o znaczeniu
społecznym, jest problem zdro­
wia zębów mieszkańców Kra­
kowa. Niedbałośó o zęby wy­
stępuje szczególnie u młodzie­
ży. Postanowiono zatem zwró­
cić większą niż dotychczas u-

wagę na lecznictwo profilak­
tyczne. (jmc)

APOLLO: Beczka prochu (jap.,
16 lat) — 10, 12.30, Kolumna Tra-

jana (rum., 14 lat) — 15.15, 18,
20.30 . CHEMIK: Tudor (rum., 16

lat) — 19. dom Żołnierza:
Człowiek z M-3 (poi., 14 lat) —

15.45. KIJÓW: Damski gang (ang.,
18 lat) — 18.30, 19.30. KULTURA:

Czarny tulipan (fr., 14 lat) — 18,
20.15. MELODIA: Statek z dyna­
mitem (rum., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. MASKOTKA: Flip, Flap i
inni (USA, 11 lat) — 15.30, 17.30.

19.30 . MIKRO: Waleczni przeciw
rzymskim legionom (rum., 14 lat)
— 15.45, 18, 20.15. MŁ. GWARDIA:

Przygoda z piosenką (poi., 14 lat)
— 10, 12.15, 14.45, 17, 19.15. SZTU­

WAWEL: (9—17). SUKIENNICE:
150-lecie ASP (12—18). DOM SZO-

ŁAYSKICH (pl. Szczep. 2): Pol.
mai. i rzeźba do 1764 r. (10—15).
DOM MATEJKI (Floriańska 41):
Dary i zakupy dla Domu Matejki
(10—15). NOWY GMACH (Al. 3

Maja 1): niecz. PAWILON WYST.

(pl. Szczep. 5): 25 lat PRL — ar­
chitektura, urbanistyka, budow­
nictwo (11—18). PAŁAC SZTUKI

(pl. Szczep. 4): Osiągnięcia ziemi
krak. w 25-leciu PRL (11—18). AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Sztuka peruwiańska (15—19).
GEOLOGICZNE (Senacka 3):

ZARZĄDZENIE
W związku z obchodami 30

rocznicy napaści Niemiec hi­
tlerowskich na Polskę, Prezy­
dium Rady Narodowej m.

Krakowa zarządza dekorację
budynków położonych na te­
renie miasta Krakowa oraz

obiektów handlowych i prze­
mysłowych od dnia 31 sierpnia
do dnia 2 września lir. włą­
cznie, flagami o barwach pań­
stwowych, robotniczych oraz

emblematami okolicznościowy­
mi.

Za dekorację budynków
mieszkalnych czyni się odpo­
wiedzialnych kierowników

przedsiębiorstw, zakładów i

instytucji oraz Zrzeszenie Pry­
watnych Właścicieli Nierucho­
mości, za dekorację zakładów

pracy i sklepów — poszczegól­
ne dyrekcje.

Do dekoracji należy wyko­
rzystać hasła okolicznościowe,
portrety oraz plansze graficz­
ne.

MAŁA KRONIKA
• Wdniu29bm.ogodz.

w Klubie Międzynarodowej
sy i Książki (Jagiellońska 1)
świetlony będzie film fantastycz­
no-naukowy „Milcząca gwiazda”.
Wstęp wolny.

® Nowy Gmach Muzeum Naro­
dowego (al. 3 Maja 1) będzie nie­
czynny w dniach od 28 do 30 bm.

19.15
Pra­
wy-

i

Przerwy w dostawie prądu
Zakład Energetyczny Kraków-

M.iasto przeprasza za przerwy w

dostawie energii elektrycznej w

dniu 29 sierpnia, od godz. 6 do

16, na os. Sportowym, Szkolnym
i Zielonym w Nowej Hucie.

Bliższych informacji udziela

Rejon Energetyczny 2, Nowa Hu­
ta, tel. 412-10.

MO

wy-

Wypadki, kraksy.,.
Służba Ruchu Drogowego

interweniowała wczoraj w 4

padkach drogowych. • Ambula­
torium Chirurgii Urazowej Pogo­
towia Ratunkowego udzieliło po­
mocy 65 osobom. © Na rogu ulic

Straszewskiego i Podzamcze został

porrącony przez samochód osobo­
wy — motocyklista — Kazimierz
Kosiński, 1. 22, zam. Syrokomli 11.
Doznał on złamania prawego pod­
udzia i prawej stopy. (pbor)

Chłopcy
Przychodzili do klubu środowi­

skowego, mieszczącego się w sta­
rym, mocno podniszczonym już
domu — z całej okolicy. Ale cóż
można robić w ciasnej świetlicy
podczas lata. Postanowili więc
wykorzystać czas słonecznych wa­
kacji i... zaczęli działać.

Najpierw rozebrali starą szopę
w pobliżu klubu. Deski skrzętnie
złożyli na wysoką stertę — robią
z nich teraz obudowę do... lodowi­
ska. Za urządzanie ślizgawek zdo­
bywali w konkursach rok rocznie
pierwsze miejsca. A więc teraz bę­
dą mieli lodowisko z prawdziwe­
go zdarzenia. Skorzysta z niego w

zimie cała młodzież Woli Justow­
skiej.

Ale teraz jest lato. A więc chło­
pcy równocześnie z przygotowa­
niem terenu pod lodowisko przy­
stąpili do niwelacji terenu pod
boiska do pitki nożnej i koszykó­
wki.

Ten spontaniczny czyn zainicjo­
wał opiekujący się klubem miej­
scowy działacz Józef Gubała. Kil­
kudziesięciu chłopców przez mie­
siąc — od końca lipca — wykona-

z Woli Justowskiej
ło już wiele robót. W sierpniowe
przedpołudnie zastajemy Andrzeja
Dębowskiego i Wojciecha Treśkę,
jak wraz z kolegami, po obsia­
niu boiska trawą, stawiają bram­
ki. — Po południu — mówią —

przyjdzie więcj chłopaków. Teraz
są w pracy. Ale my wykorzystuje­
my każdą chwilę kończących się

wakacji, bu we

było rozgrywać
dziwym boisku.

I tak, dzięki
chłopców przy życzliwej pomocy

Prezydium DRN zwierzyniec, po­
wstałe w Woli Justowskiej nowy,
bardzo potrzebny
biekt sportowy.

wrześniu można

mecze na praw-

2apałowi grupki

i
i

Świat roślin 1 zwierząt epok ub.

oraz wyst. minerałów (9—17). HI­
STORYCZNE (Jana 12): Dzieje i
kultura Krakowa; (Franciszkań­
ska 4): Z dziejów drukarstwa 1

introligatorstwa (Szpitalna 21):
Dzieje teatru krak. (9—15). RY­
NEK GŁ. 35: Plakat krakowski (11
—18). ETNOGRAFICZNE (pl. Wol-

nica): (11—15). PRYZMAT (Łob­
zowska 3): Wyst. prac M. Sper­
ling i J. Jaremy (11—22). KLUB
TPPR (Rynek 20): Lenin w Pol­
sce (15.30—20). PODZIEMIA KO­
ŚCIOŁA św. WOJCIECHA: Dzie­
je Rynku krak. (10—18). TPSP (Al.
Róż 3): Morze 1 jeziora. MUZ.
LOTNICTWA (Czyżyny): (10—14).
KLUB MPIK (Jaglell. 1): Wyst.
malarstwa Grupy 5 „Ślad”.

CHIRURGICZNY: N. Huta. IN­
TERNISTYCZNY: N. Huta. LA­
RYNGOLOGICZNY: N. Huta. O-
KULISTYCZNY: N. Huta. URO­
LOGICZNY: N. Huta. NEUROLO­
GICZNY: Kobierzyn. PEDIATRY­
CZNY: N. Huta. CHIRURG. DZIE­
CIĘCA: N. Huta.

Siemiradzkiego 1,
zachorowania

wypadki 09

1 przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

395-00, 395-01, 395-02
209-01, 205-77

625-50, 657-57

422-22, 417-70

Rynek Gł. 42 (tlen), Retoryka 1,
Plac Wolności 7, Rynek Podg. 9,
Metalowców 1, Prądnicka 85/87,
N. Huta — os. Teatralne 28 (tlen),
Centrum A bl. 3 (tlen).

środowiskowy o-

Fot. O. Link

PROGRAM I

6.10 Skrzynka PCK. 6 .15 Muz. 6 .30

Języki obce na antenie PR. 6 .45
Kalendarz Radiowy. 6 .50 Muz. 7 .00
Dziennik. 7.20 Muz. 7 .50 Gimn. 8 .00
Wiad. 8.10 Publicystyka między­
narodowa. 8.15 Piosenka dnia. 8 .19
Melodie na dzień dobry. 8.44 „Bez­
pieczeństwo na jezdni zależy od
nas samych”. 8.54 „Eldom radzi".
9.00 Spotkanie z melodią i pio­
senką. 9 .30 Muzyka. 10.00 Wiad.
10.05 „Sława i chwała” — pow. J .

Iwaszkiewicza. 10.25 Mel. 1 piosen­
ki — z filmów poi. 10.50 „Space­
ry paryskie”. 11.00 Pol. muz. lud.
11.30 Koncert Orkiestry. 11 .50 Ra­
diowa poradnia Rodzinna. 11.55
Kom. o st. wód. 12.05 Z kraju i
ze świata. 12.25 „Koncert z polo­
nezem”. 12.45 „Rolniczy kwa­
drans”. 13.00 Z życia Zw. Radź.
13.20 Grają 1 śpiewają poi. zesp.

rozrywk. 14 .00 Wiersze Fr. Kar­
pińskiego. 14 .10 Utwory fort. 14.30

Zagadki muzyczne. 15.00 Wiad.
15.05 Godzina dla dziewcząt i

chłopców: „Lato i Ty”. 16.00
Dziennik. 16.10 „Popołudnie z mło­
dością”. 18.00 Wiad. 18.05 „Radio­
wy Klub Eksporterów”. 18.20 Kon­
cert. 18.50 Muzyka 1 Aktualności.
19.15 „Z księgarskiej lady”. 19.30

Grają orkiestry F. Pourcela. 20.00
Dziennik. 20.25 Muz. 20.47 Kroni­
ka sportowa. 21.00 Warszawska
reduta — aud. dok. 21 .30 Książki,
które na was czekają. 22 .00 Pleśni

komp. poi. 22.30 Nokturnowe im­
presje. 23.00 Dziennik. 23.10 „Prze­
glądy i poglądy”. 23.20 W tanecz­
nym kręgu. 24 .00 Wiad. 0.05-3.00

Program z Poznania.

PROGRAM II

6.30 Wiad. 6.40 Opinie ludzi Par­
tii. 6.50 Muzyka i Aktualności-
7.15 Próg. pog. (KR). 7.16 Tr. z

Rzeszowa. 7.30 Dziennik. 7.50

Piosenka dnia. 7.54 Muz. 8.10 Muz.

(KR). 8.25 Próg. pog. (KR). 8 .30
Wiad. 8.35 „Socjorama” — aud.
E. Stocklej. 9 .00 Z muz. balet.
9.30 Wiad. 9.35 Przegląd czaso­
pism reg. 9.45 Koncert rozrywk.
10.25 „Nurty" — frag. prozy W.

Kowalskiego. 10.45 Utwory Mozar­
ta i Regera. 11.55 Kom. o st.

wód. 12.05 Z kraju i ze świata.
12.25 Przyjaciel Rolnika. 12.40 g
Zespoły kameralne (KR). 13.00 Ma- |

gazyn wojskowy. 13.15 Radiowa |

lista przebojów (KR). 13.40 „Sto 8
dwadzieścia minut" — wspornn. |

St. Majewskiego. 14 .00 Wiad. 14.05 B

Rewia ork. 1 zesp. rozrywk. 15.00 E
Koncert. 16.00 Dziennik. 16.10 Tr.

z Rzeszowa. 17.00 Muz. (KR). 17.20

„Mijają wczasy” — aud. A. Wa­
silewskiego. (KR). 17 .40 Mel. ope­
retkowe. 18.00 Radio-reklama

(KR). 18.10 Dziennik krak. 18.20

„Widnokrąg” — wydarzenia ze

świata nauki. 19.00 Przegląd wy­
darzeń — „Echo dnia”. 19.15 G.
Verdi: — „Ernani” — opera w 4

aktach. 21 .40 Muz. tan. 22.00 Z

kraju i ze świata. 22.27 Wiad.

sport. 22 .30 Wielka wieczorna re-

Chwila satyry.

wia. 23.50 Wiad. 24 .00 Hymn,

Na UKF
LOK.

68,75 MHz — z KR.

10.10 Flirt przy mikrofonie. 16.55
Poszumy lasu. 16.40 Muz. 16.55

16.45 Program dnia. 16.50 Dzien­
nik. 17 .00 „Nie tylko dla pań”.
17.25 TV Kurier Lubelski. 17.40

„Nad Odrą i Bałtykiem”. 18.10

„Barkarola” — próg, muz. -blat.
18.40 Za kierownicą. 19.20 Dobra­
noc. 19-30 Dziennik. 19.50 Przypo­
minamy, radzimy. 19.55 Dialogi
historyczne. 20.25 „Biały obłok"
— film czechosł. 22.05 „Reflek­
sje". 22.35 Dziennik. 22.50 Pro­
gram na jutro.

Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego w No­
wym Sączu — SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU
OGRANICZONEGO samochód dostawczy marki

„żuk” — nr rej. KE 43-76, nr podwozia 3930, nr sil­
nika 066215 — 80 proc, zużycia.

Cena wywoławcza 19.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 września 1969 r.,
w siedzibie Dyrekcji MHD w Nowym Sączu przy
ul. Sobieskiego 24 — Dom Handlowy „Merkury”,
II piętro.

Pojazd oglądać można codziennie od godziny 9
do 13 — Dom Handlowy „Merkury”.

Przystępujący do przetargu winni złożyć w kasie
MHD w Nowym Sączu — wadium w wysokości 10

proc, ceny wywoławczej — w terminie do dnia 13

września 1969 r.

Bliższych informacji udziela biuro MHD przy uL

Sobieskiego 24, pokój nr 15.

Dyrekcja MHD Art. Spoź. w Tarnowie, ul. Wało­
wa 2, I piętro — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie szyldów z metapieksu
wg dostarczonej dokumentacji.

Termin wykonania do 20 września br.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty, w zamkniętych kopertach, z napisem —

„przetarg”, należy składać w terińinie do dni 10 od

daty druku niniejszego ogłoszenia, w biurze .MHD,
ul. Wałowa 2, I piętro.

Otwarcie ofert nastąpi w jedenastym dniu od

daty druku ogłoszenia. — Zastrzega się prawo do­
wolnego wyboru oferenta. K-7895

Państwowy Szpital dla Nerwowo i Psychicznie Cho­
rych w Krakowie 18 — OGŁASZA PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie robót remontowo-

zabezpieczających pawilonu nr Va i budynku nr 10.

Oferty na wykonanie robót należy składać w po­
dwójnych zalakowanych kopertach, z napisem —

„przetarg”, do dnia 8 września 1969 r.

Podkładki z opisem robót można uzyskać w Dzia­
le Technicznym, gdzie również można zapoznać się
z dokumentacją i warunkami miejscowymi wyko­
nywania robót, w godzinach od 7 do 15.

Do przetargu zaprasza się firmy państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 9 wrze­
śnia 1959 r., o godzinie 11.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
bez względu na wysokość oferowanych kwot lub
unieważnienia przetargu bez obowiązku podania
przyczyn. K-7886

Fabryka Pomocy Naukowych w Kętach, powiat
Oświęcim — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie robót remontowo-budowla­
nych, w pomieszczeniach adaptowanych na maga­
zyny. — Dokładny zakres robót remontowych jest
ujęty w kosztorysie, znajdującym się w Dziale Gł.
Mechanika przy ul. Mickiewicza 69.

Oferty należy składać do dnia 30 września 1969 r.,
a ich komisyjne otwarcie nastąpi w dniu 2 paź­
dziernika 1969 r.

Do składania ofert zaprasza się przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podawania przy­
czyn.

" K-7656

Fabryka Pomocy Naukowych w Kętach, powiat
Oświęcim — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie 12 szt. okien podwójnych,
o wymiarach 1800x1200 mm.

Informacji udzieli Dział Gł. Mechanika, ul. Mic­
kiewicza 69. — Oferty należy składać do dnia 30
września 1969 r., a Ich komisyjne otwarcie nastąpi
w dniu 2 października 1969 r.

Do składania ofert zaprasza się przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podawania przy­
czyn. K-7656

Dyrekcja Państwowego Ośrodka Maszynowego
w Jawiszowicach koło Oświęcimia — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie
i dostawę sukcesywną, od 1 stycznia 1970 r., odle­
wów’ korpusu rozdzielacza powietrza — TZ-3T-03 -00,
ze stopu aluminiowego AK-11, do przyczep D-43 sa-

mochodowo-ciągnikowych, w ilości 15.000 szt. rocz­
nie.

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. — Dokumentacja techniczno - wykonawcza
znajduje się u Szefa Produkcji Ośrodka, z którą
można zapoznać się codziennie, od godziny 6 do 14.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem —

„przetarg”, należy składać do 25 września 1969 r.,

pod adresem Ośrodka.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 wrze­
śnia 1969 r., o godz. 10, w biurze POM — Jawiszo­
wice. — Zastrzega się prawo dowolnego wyboru
oferenta, względnie unieważnienia przetargu bez

podania przyczyn. K-7921

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Olkuszu, ul. Składowa 1 — za­
trudni 4 MAGAZYNIERÓW do różnych magazy­
nów z wykształceniem zasadniczym i trzyletnią
praktyką w tym zawodzie lub podstawowym i pię­
cioletnią praktyką w tym zawodzie. — Warunki

pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Kadr, w go­
dzinach 7—15. K-7729

Zakłady Chemiczne Oświęcim poszukują GŁÓW­
NEGO INŻYNIERA ROBOT w SOWI. Wymagane
kwalifikacje: wyższe wykształcenie techniczne
o kierunku budownictwa przemysłowego, 4 łata

praktyki w danej specjalności technicznej na sta­
nowisku kierowniczym, uprawnienia budowlane.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla

przemysłu chemicznego.
Ponadto zatrudnią INSTRUKTORA d. s . ARTY­

STYCZNYCH w Zakładowym Domu Kultury. Wy­
magane kwalifikacje: wykształcenie kierunkowe
i 5-letni staż pracy. — Wynagrodzenie zgodnie
z obowiązującymi przepisami.

Brygady Remontowo-Budowlane Akademii Medycz­
nej w Krakowie — zatrudnią natychmiast:

MURARZY i POMOCNIKÓW, CIEŚLI, FLIZIA-

RZY, MALARZY, ZDUNÓW, PRACOWNIKÓW IN­
STALACJI SANITARNEJ, WOD.-KAN. i C. O.
i pomocników, Ślusarzy i pomocników,
ELEKTRYKÓW i POMOCNIKÓW, STOLARZY,
KIEROWCĘ SAMOCHODOWEGO z II kat. prawa
jazdy, oraz PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKO­
WANYCH. — Praca w akordzie — wynagrodzenie
według UZP w budownictwie, zgłoszenia do pra­
cy przyjmuje Dział Osobowy BRB AM — Kraków,
ul. Kopernika 19 a, pokój nr 5.

SPÓŁDZIELNIA PRACY

BUDOWLANO-REMONTOWA

DLA ROBÓT DROGOWYCH

i KOLEJOWYCH „BOCZNICA*’
w KRAKOWIE

zawiadamia, że

przeniosła swoje biura
do nowego pomieszczenia

przy ul. Bajecznej 1 (os. Dąbie)
Telefony zostały te same: 578-17 —

Zarząd, 227-07 - kierownik Techniczny
i Zaopatrzenie, 5Ć0-87 — Dział Tech­
niczny i Księgowość. K-7926

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych
Nr 2 — zatrudni OPERATORÓW z uprawnieniami
do obsługi spycharek, koparek i walców drogowych.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Bazia

Sprzętu — Kraków, ul. Wielicka 44-b.______________

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe Budów*
nictwa — zatrudni natychmiast:

KONTROLERA TECHNICZNEGO do poml.Ta
norm paliwa na pojazdach samochodowych, posia­
dającego dyplom mistrzowski i zawodowe prawo

jazdy 1 lub II kategorii,
OPERATORÓW, z uprawnieniami do obsługi

dźwigów samojezdnych typu „star” oraz ładowarki

typu „Ł-i”.
Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy

w budownictwie. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Szkolenia i Kadr. — Dojazd tramwajem nr 5 do

przystanku przy Zajezdni Tramwajowej.

Miejskie przedsiębiorstwo Oczyszczania — w Kra­
kowie, ul. Nowohucka 1 — zatrudni natychmiast:
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH, z I, II i III

starą kat. prawa jazdy, kwalifikowanych MONTE­
RÓW SAMOCHODOWYCH, LAKIERNIKÓW SA­
MOCHODOWYCH, ELEKTROMONTERÓW SAMO­
CHODOWYCH, SPAWACZA elektryczno-gazowego,
MURARZA, przyuczonego OGRODNIKA oraz ŁA­
DOWACZY i SPRZĄTACZY ULIC. — Zapewnia się
dobre warunki pracy w nowo otwartej bazie Przed­
siębiorstwa. — Kandydaci przyjmowani są bez skie­
rowania do pracy z Wydziału Zatrudnienia.

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa w Krakowie-Nowej Hucie — zatrudni

KAŻDĄ ILOSC MĘZCZYZN z województw: kra­
kowskiego, kieleckiego, rzeszowskiego, lubelskiego
i białostockiego, w celu wyuczenia zawodu kierow­
cy samochodowego.

Przedsiębiorstwo pokrywa koszty kursu, gwaran­
tuje zakwaterowanie w komfortowych hotelach ro­
botniczych, zniżkowe karty stołówkowe.

W okresie trwania nauki zawodu, kandydaci za­
trudnieni zostaną w charakterze ładowaczy, do za-

i wyładunku materiałów budowlanych. — Po za­
kończeniu kursu i zdaniu egzaminu otrzymają pra­
cę w zawodzie kierowcy na nowych podwyższonych
stawkach wynagrodzenia.

Warunki przyjęcia: ukończone 21 lat życia, 7 klas

szkoły podstawowej, uregulowany stosunek do

służby wojskowej, niekaralność sądowa oraz do­
bry stan zdrowia.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Szkolenia 1 Kadr. —

Dojazd tramwajem linii 5 do przystanku przy za­
jezdni tramwajowej.

Elektrownia Łaziska w Łaziskach Górnych — za­
trudni od dnia 1 I 1970 r. ROBOTNIKÓW KWALI­
FIKOWANYCH, posiadających praistykę w zakre­
sie obsługi turbin, kotłów i innych urządzeń ciepl­
no - mechanicznych elektrowni, oraz PRACOWNI­
KÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH, posiadających
świadectwo ukończenia 7 klas szkoły podstawowej.

Pracownicy zostaną zatrudnieni w działach ru­
chu oraz remontu urządzeń energetycznych bloków
200 lub 125 MW, po uprzednim przeszkoleniu.

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym
Pracy dla Pracowników Energetyki plus świadcze­
nia, jak węgiel deputatowy oraz zniżka za energię
elektryczną.

Istnieje możliwość uzyskania mieszkania spół­
dzielczego na warunkach ogólnie dostępnych, na

terenie Łazisk Górnych lub Tych.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Elektrowni Ła­

ziska w Łaziskach Górnych, ul. Wyzwolenia, tele­
fon 262-341/44, w terminie od dnia 1 IX 1969 r.

Nauka Sprzedaż
WPISY na półroczne
kursy pisania na maszy­
nie dla absolwentów li­
ceów przyjmuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i

Maszynistek w Krako­
wie, ul. Mikołajska 2.

PIESKI dwumiesięczne
— cocker spaniele rodo­
wodowe — do sprzeda­
nia. Mieczysław Jawo­
rowski, Nowa Sarzyna,
Kolonia 9/3, wojew. rze­
szowskie, pow. Leżajsk.
„SYRENA”, wylosowany
w PKO, sprzedam. Ja­
worzno, ul. Azot 3/61.

KURSY ZAOCZNE
kelnerskie i kucharskie

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

(Nauka w niedzielę).
Wpisy:

Kraków, ul. Dietla 38,
tel. 653-12,

w godzinach od 8 do 18.

Nieruchomości

SPRZEDAM dom muro­
wany, ogród, pole orne,
łącznie 0,52 ara. Wiktor
Zatora, osiedle Młyny 20,
p-ta Tarnowiec, pow.
Tarnów.

SPAWACZY, operatorów
sprzętu budowlanego, pa­
laczy C. o . szkoli WZS
„Oświata”, Kraków, Ma­
zowiecka 8, tel. 394-23.

DOM (wolny) z dużym
ogrodem, w Siedlcach —

sprzedam. Oferty: Dzien­
nik Zachodni, Bielsko-
Biała pod „4440”.KURSY

na tytuły kwalifikacyjne:
ROBOTNIK WYKWALI­
FIKOWANY, CZELAD­

NIK, MISTRZ,
we wszystkich zawodach,
organizuje ZDZ. Wpisy:

Kraków, ul. Dietla 38,
w godzinach od 8 do 18.

KUPIĘ dom, najchętniej
murowany, z 1— do 2 ha
ziemi. Michał Wojtyła,
Dąbrowa Tarnowska,
Grunwaldzka 12.

Zguby
KROJU, szycia 1 modelo­
wania wyuczają kursy
WZS „Oświata”. Kraków.
Mazowiecka 8.

MAZUR Zofia, Szynwałd
500, pow. Tarnów, zgu­
biła legitymację szkolną
nr 8/68/69, wydaną przez
Zasadniczą Szkołę Zawo­
dową w Tarnowie.

JARMUŁA Antoni, Wola
Rzędzińska 593a, pow.
Tarnów, zgubił książkę
faktur — od nr 753 do 802
— wydaną przez Pań­
stwowy Ośrodek Maszy­
nowy w Tarnowcu.

KREŚLEŃ technicznych,
biurowości, koresponden­
cji handlowej, laborantów
chemików, monterów
KTV i inne kursy poma­
turalne (dla zamiejsco­
wych zaocznie) — WZS
„Oświata”. Kraków, Ma­
zowiecka 8, tel. 394-23 i
334-72 .

DO EGZAMINÓW mi­
strzowskich we wszyst­
kich zawodach, przygoto­
wują kursy WZS „Oświa­
ta” (zajęcia w soboty i
niedziele), tel. 394-23.

NOWAK Władysława,
Tarnów 5, Krzyska 139,
zgubiła bilet miesięczny
autobusowy — wydany
przez MPK w Tarnowie
na linię Nr 6.

wykonuje w trybie przyspieszonym Krakowskie Przedsiębior­
stwo Usługowe „RENOWACJA”, - Zakład Usługowy Nr 1,

KRAKÓW, ul. PUŁASKIEGO 1 - telefon 602-92.

KUŁAKOWSKI Roman,
Tarnów, Klikowska 22/44,
zgubił miesięczny bilet

autobusowy — wydany
przez MPK w Tarnowio
na linię Klikowa — Tar-
;»>w — Azoty.
Z DNIEM 3 lipca 1969 n

unieważnia się pieczątkę
o nast. treści: „Rzemieśl­
niczy Usługowy Zakład
Blacharski w Zembrzy­
cach — Roman Dyduch
Zembrzyce Nr 55”.

KULIGOWSKA Zofia —

urodzona 1 X 1953 r. W
Wadowicach, zamieszka­
ła w Zembrzycach, zgu­
biła legitymację nr 72 —

wydaną przez Liceum
Ekonomiczne w Wadowi­
cach. A-210

RZEŹNIK Jan — zam.

Trzebinia, ul. Fabryczna
8b, zgubił przepustkę
stalą wydaną przez Ra­
finerię Nafty „Trzebi­
nia” w Trzebini.
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